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Cieżlie walki w Hiszpanii1
MADRYT, Wczoraj o godzinie 20.00 ■ 

baterie artylerii powstańczej zasypały 
centrum miasta pociskami ciężkiego ka­
libru, Po 15 minutach nastąpiła przerwa, 
po czym ogień został ponownie skoncen­
trowany na centrum miasta. W ciągu go­
dziny w najbardziej ruchliwych ulicach 
Madrytu padło przeszło 200 pocisków,

MADRYT, Według pierwszych wia- 

domóśti ofiarą wczorajszego bombardo­
wania padło 3 zabitych i 33 rannych.

Wojskowi hiszpańscy znajdujący się 
w Madrycie, stwierdzają, że bombardo­
wanie wczorajsze było najbardziej gwał­
towne ze wszystkich dotychczasowych o- 
strzeliwań stolicy. Pierwsze strzały pad- 
ły o godzinie 20,00, a potem z krótką 
przerwą bombardowanie trwało do godzi 
ny 22.00, W tym czasie padło na centrum 
miasta około 400 pocisków kalibru 110 i 
155 mm. Szereg domów został trafiony

wą. Na froncie walenckim wojska gen. 
Franco kontynuują działania mające na 
celu otoczenie przeciwnika na północ od 

m. Segorbe.

BILBAO, Z frontu wschodniego do­
noszą, że lotnicy powstańczy bombardo­
wali wczoraj wieczorem skutecznie urzą 
dzenia portowe w Gandii, 60 km na po­
łudnie od Walencji.

Samolot runął na tłum
Straszliwa katastrofa podczas defilady przed prezydentem

BOGOTA. Onegdaj na wielkim placu i ło 45 osób, a około 100 odniosło ciężkie 
ćwiczeń Santa Anna, położonym w odle 
głości 20 km od stolicy Kolumbii Bogoty, 
odbywała się wielka rewia wojskowa z u- 
działem lotnictwa. W czasie przelotu 
eskadr samolotów jeden z samolotów u- 
legł katastrofie, spadając tuż koło try­
buny prezydenta państwa na tłum wi­
dzów. Samolot zapalił się, zbiornik ben­
zyny wybuchł, co pociągnęło za sobą ol­
brzymią ilość ofiar, W katastrofie zginę-

alestynieW
robi siQ gorąco
HAIFA, W całej Palestynie panuje kami obszarem przeleciała dziś eskadra 

ogromne podniecenie z powodu wczoraj- brytyjskich samolotów wojskowych.

JEROZOLIMA. Urzędowo donoszą.

155 mm. Szereg domow został tranonyi-s—  r— --------- -- -
pociskami, m, in. gmach ambasady chilij -; «ego rannego zamachu w Haine. Ara- 
skiej. Trzy pociski trafiły w gmach, w któ bowie przystąpił, wszędzie do działań
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rym mieszczą się biura agencji Ilavasa.

W domu tym górne piętra zostały cał­
kowicie zniszczone.

rany. Ofiary katastrofy były tak zmasa­
krowane, że identyfikacja zwłok jest nie­
mal niemożliwa.

Straszny ten wypadek wydarzył się 
w oczach prezydenta Lopeza, który w 
dniu 7 sierpnia ustępuje, oraz w oczach 
jego następcy> prezydenta Santosa i wiel 
kiej liczby dyplomatów zgromadzonych 
na trybunach.

B0G0TA. Liczba zabitych w strasz­
nej katatrofie lotniczej powiększyła się, 
gdyż 10 osób spośród rannych zmarło w 
szpitalu. W ten sposób liczba zabitych o- 
siągnęła 55 osób.

Kolejarze austriaccy 
nie pewni

WIEDEŃ, Węzeł kolejowy wiedeń­
ski oraz wszystkie linie kolejowe, prowa 
dzące do granicy czechosłowackiej zosta
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{odwetowych. W Haifie podpalono sklepy że liczba ofiar ostatniej eksplozji bomby ły obsadzone kolejarzami z Trzeciej Rze 
! żydowskie, przyczym 4 z nich uległy do- na arabskim targu warzywnym w Haifie,1 szy i to przeważnie przez tych, którzy

zniszczeniu. Zaatakowano wynosi 38 Arabów i 3 żydów zabitych o-należeli poprzednio do organizacyj par- 
; t u v v h iv z . i w ywxK>conc> kilkanaście samo-

SARAGOSSA. W dniu wczorajszym'chodów. Wszystkie drogi, prowadzące do 
wojska powstańcze zajęły na froncie E- j Haify oraz dzielnice zamieszkane przez 
stramadury miejscowości Quintana de, 
Serena, Coronada i Macacena, biorąc do 
niewoli wielu jeńców. I

BURGOS. Podczas działań w obsza-1 dżinach wieczornych, W Jaffie ogłosili 
rze Don Benito wojska gen. Franco wzię {Arabowie strajk generalny. Na obszarze 
ły do niewoli 14,000 jeńców, zdobyły ' między Jaffą a Tel-Avivem doszło do li- 
dwie baterie artylerii, sekcję samocho- cznych zajść. Jeden przechodzeń arab- 
dów pancernych i baterię przeciwczołgo-, ski został zabity. Nad oojętym zamicsz-

raz 45 Arabów rannych i kilku żydów tyjnych. Zarządzenie to wskazuje, że ko- 
lekko kontuzjowanych kamieniami. ilejarzom b. Austrii nie dowierza się.

, liany uiaz. «—

1 żydów patrolowane są przez silne oddzia 
ły strzelców morskich,

i W mieście ogłoszono stan wyjątkowy 
i oraz zakaz opuszczania mieszkań w go- hpośiaw atakują Hankou

HANKOU. W niedzielę wylądowało 
na zachodnim wybrzeżu jeziora Poyang 
około tysiąca żołnierzy japońskich. Inny 
oddział japoński, złożony z 800 ludzi o-

raz około 100 czołgów oczekuje na wscho 
dnim wybrzeżu jeziora w pobliżu Hu- 
kau na stosowną chwilę do lądowania. 
Na rzece Yangtse stoi na kotwicy w bez­
pośrednim sąsiedztwie terenu operacyj-
nego koło 50 japońskich okrętów wojen­
nych, przyczym należy się liczyć każdej 
chwili z ich wkroczeniem w akcję. Kilka 
japońskich eskadr lotniczych bombardo­
wało w ciągu dwóch dni wybrzeże celem 
ułatwienia lądowania wojsk japońskich. 
Bombardowanie silniejszych umocnień 

. chińskich poparte zostało ogniem artyle­
rii okrętowej.

I rzyszem aresztowany został introligator, 
I który wyrabiał dla rabina oprawy ksią- 
| źek do nabożeńtwa. Introligator ten zos- 
{tał jednak po dłuższym przesłuchaniu 
wypuszczony na wolną stopę.

Rabin Leifer miał mu oświadczyć, że 
w książkach przesyła swym współwyzna| 
wcom, ofiary prześladowań politycznych 
zagranicą, święty piasek z Jerozolimy i 
kazał mu przysiąc tajemnicę wykony- { 
wanych dla siebie robót, ażeby nie nara­
zić tych współwyznawców na dalsze prze 
śladowania polityczne.

Wielki rabin Nowego lorka 
przemycał heroine w mwiiitewniiwcb

Policja paryska dokonała sensacyj-’ Policja francuska stwierdziła, że ra- 
nego aresztowania, osadzając w więzieniu bin Leifer pozostawał od dłuższego cza- 
wielkiego rabina głównej dzielnicy No- su w stałym kontakcie z najwybitniejszy- 
wego Jorku, Brooklynu, Izaaka Leifera, j mi przemytnikami narkotyków Amery- 
pod zarzutem przemytu narkotyków z 
Francji do Ameryki i Palestyny.

W sobotę policjanci ślędzący rabina 
stwierdzili, że jadąc taksówką zatrzymał 
się przed sklepem introligatorskim w o- 
kolicach bulwaru Saint Germain i zabrał -- x x .
stamtąd kilkadziesiąt paczek, które od- Polsce w Peczenizme uzyskał jednak, 
wiózł następnie na pocztę i nadał przez >  od dawna.obywatelstwo amerykankę 

nrłowieka ich iako orzesvl > °d kilkuJat sprawował z wyboru god- ; - - - - „nietów na wie- . D , ,
ści wielkiego rabina gminy żydowskiej stało skazanych ośmiu szpiegów na ę BUKARESZT. Agencja Rador dono-

zienie od 2-ch do 20-tu lat. Stali oni wszy żydowski dziennikarz Josif Noe oddał

ce i w Palestynie. Dotychczas ilość skon­
fiskowanej heroiny wynosi ok, 18 kg i 
! stanowi wartość ponad pół miliona fran- 
i ków.

TOKIO. Agencja Domei donosi: 20 
sowieckich doradców wojskowych wraz 
z 200 sowieckimi pilotami i inżynierami 
przybyło do Hankou, celem zastąpienia 
niemieckich doradców, którzy opuścili 
Chiny,

młodego człowieka ich część jako przesył 
ki polecone do Nowego Jorku,

Policja zatrzymała obu pasażerów a 
natępnie otworzyła kilka paczek, spoczy­
wających na dnie taksówki. Jak się oka­
zało paczki te zawierały kosztownie o- 
prawione książki do nabożeństwa w ję­
zyku hebrajskim. Po bliższym zbadaniu

■sa paryska,_urodził się w roku 1893 w, Masowe gbazanie SZpiegóW 

we Francji

I PARYŻ, W Besancon we Francji zo-

nosci „ _ . .
w Brooklynie,

Jednocześnie z rabinem i jego towa-scy na usługach Niemiec.

Polski sędzia zastrzelony 
przez żydowskiego dziennikarza 

w Rumunii

BUKARESZT. Agencja Rador dono-

Dla wzmocnienia niemczyzny na pograniczu...
tych książek okazało się, że oprawa była] 12 5 19-g r jonosija „Berliner Volks - cztery schroniska: w Trzcielu, w Wielkiej 
podwójna i wewnątrz niej ukryte były , ^eitung"'' ~
koperty, zawierające heroinę, w ilości 
mniej więcej po 160 gramów.

Rabina i jego towarzysza aresztowa­
no i dokonano zbadania wszystkich znale 
zionych przy nim książek, zapakowanych 
do wysyłki, Paczki te stanowiły drugą 
partię książek do nabożeństwa, zawiera­
jących heroinę, które miały być wysłane 
do Jerozolimy.

wczoraj w Czerniowcach dwa strzały re­
wolwerowe do Adama Dobrowolskiego, 

{ sędziego Sądu Grodzkiego w Katowicach, 
! spędzającego urlop w Czerniowcach,
miejscu swego pochodzenia,

Dobrowolskiego odwieziono w stanie 
beznadziejnym do szpitala. Sprawcę za­
machu aresztowano. Powód zabójstwa nie 
został dotychczas ustalony.

Dąbrówce, w Wałczu i w Santoku. Rzut 
XT , . i ii i i • • r oka na mapę wyjaśnia zasady, według
Nowe schroniska dla młodzieży na te- których prZyStępUje się na tym obszarze 

renie Pogranicza,... i . - - - . — - ,

Program budowy w

Berlin - Kurmark) obejmuje szereg in- ^xx^xM — 7 o_ , , ■ ■ - . , <-
{westycyj, które mają wielkie znaczenie Noteci, należał w dawnych czasach do pla Rudolf Klement 
i dla ruchu wycieczkowego ze stolicy Rze- cówek Niemczyzny, o które toczyła się 
fzy.„. Tuż nad samą granicą powstaną szczególnie gorąca ręka....

Ktorycn przystępuje się na tym ...  . *
ido budowy schronisk.... Wielka Dąbrów- ! Tajemnicze zaginięcie emigranta

y . niemieckiego we Francji

Przed kilku dniami znikł w Paryżu w 
tajemniczy sposób_ emigrant niemiecki

kiwania czynione przez policję oraz zna­
jomych nie dały żadnego rezultatu.

Program budowy w Związku dla Nie- ka to miejscowość, gdzie żyjący tam Niem 
mieckich Schronisk Młodzieży (okręg cy szczególnie muszą być popieram.......{

Santok, położony przy zbiegu Warty i
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.lieprawdupodobne, ale prawdziwe!ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
I l ' ■ wyuor jest iruuny, to uiatego, ze me ma fortuna wygraną 75.000 złotych, jaka

padła na nr 131106. Właścicielem jednej 
„piątek" był

Za opublikowanie na łamach „Gazety 
Olsztyńskiej" kilku notatek, poświęco­
nych sprawie niewłaściwego ustosunko­
wania się władz niemieckich do potrzeb 
ludności polskiej w Prusach Wschodnich 
redaktor wyżej wspomnianej gazety, Se­
weryn Pieniężny, został skazany na 400 
nik grzywny.

Nawiązując do powyższego, felietoni­
sta „Gazety Olsztyńskiej", pisujący pod 
pseudonimem „Kuba z pod Wartenbor- 
ka‘‘, przedstawił w jednym z felietonów  
fikcyjną rozmowę z rodakiem, który ko­
munikował mu. że dla ulżenia ciężkiej 
doli skazanego na grzywnę redaktora

wysyła 2 marki. Ustęp ten prokuratura 
uznafa za wykroczenie przeciwko przepi 
sorn o publicznej zbiórce pieniężnej i 
nałożyła na red. Pieniężengo mandat 
karny w wysokości 500 mk.

Ze względu na wniesienie przez red. 
Pieniężnego w powyższej sprawie apela­
cji sprawę rozstrzygał w dniu 21 lipca 
1938 roku Sąd w Olsztynie, który mandat 
karny.... zatwierdził.

Sprawa pawyźsza nie wymaga żadne 
go komentarza... ilustrując w sposób nie 
słychanie wymowny ,,swobody" życia 
polskiego w Rzeszy narodowo - socjali­
stycznej !

Ustawa o utrzymaniu cen płodów 

rolnych uchwalona
WARSZAWA. Na czwartkowym po­

siedzeniu sejmu przyjęto 8 rządowych 
projektów ustaw, do których senat wpro 
wadził poprawki oraz uchwalono w dru­
gim i trzecim czytaniu ostatni projekt 
zgłoszony przez rząd zabezpieczający 
opłacalność produkcji rolniczej.

Najbardziej ożywioną dyskusję wywo 
łała ustawa o kształtowaniu cen rolni­
czych. Referent poseł Sobczyk podniósł, 
że opłaty w wysokości 3 zł od 100 kg 
mąki będzie wyznaczał minister skarbu 
w tym wypadku, gdy przeciętna cena ży 
ta w ciągu trzech ostatnich dni z tego o- 
kresu spadnie poniżej 20 zł. Pieniądze 
uzyskane w ten sposób, po potrąceniu ko 
sztów poboru będą przekazywane na spe­
cjalny rachunek i będą uzupełniane przez

„ j , — -----y, -- — c .

kazuego, mesieiy, są one w^zyslKie uo- 
siępne. insiyiucje państwowe i orgam- z 
zacje społeczne, czynią oaruzo wieie w 
swoim zakresie, by j u k  najszersze war­
stwy społeczne mogiy uzyc wywczasów 
letnich w sposob przyjemny i pożyteczny 
zarazem, aie oczywiście me są one w mo­
żności zapewnie swych usług wszystkim  
i bardzo wielu z nas staje bezradnie wo­
bec zagadnienia: skąd zaczerpnąć środ­
ków na godne spędzenie wakacyj.

Ci, którym iorluna nie poskąpiła ' 
swych darów, w formie np. wygranej na j 
loterii, trosk tego rodzaju nie zaznają. ■ 
Do tych szczęśliwców należy spore gro- p, 
no osób, którym powiodło się w zakoń- przy ulicy Śliskiej 45. Pan Piwowarek nie 
czonym niedawno ciągnieniu drugiej kła zadecydował jeszcze co zrobi z otrzyma- 
sy czterdziestej drugiej loterii klasowej. ną sumą 12.000 złotych. Na razie uloko-

Główną wygraną w kwocie 125.000 waj ją na książeczce oszczędnościowej. 
' złotych podzielili się mieszkańcy Lwowa, i ...  -r - j •
! współwłaściciele nr 55577. Każdy z nich ! O następne) serii szczęśliwców dome
I jako posiadacz piątej części losu otrzy- po ciągnieniu klasy trzecie), które
mat do ręki 20.000 złotych. . °db«d ,21e s,« wclnlach 11 >. 12 S‘%Pnl .a

Przyjęła ziemia trud zczerniałych dłoni 
1 pot, co rosił uznojone czoła —
I miłość ludzką, co w każdym zagonie

Widzi cel życia, wszystko przetrwać 
zdoła.

Do Lwowian również należały po- br. Głowna wygrana wynosi 150.000 zł, 
szczególne „piątki" nr 67422, który wy- a pozatym są jeszcze dwie wygrane po 
grał 50.000 złotych. Każdy ze współwłaś- 75.000 zł, tyleż po 50.000, trzy po _ . 
cicieli otrzymał na czysto 8.000 złotych, dwie po 20.000 zł, i wiele innych. Parnię 
W jednym i drugim wypadku losy nale- tajmy więc o tym, by zawczasu zaopa- 
żały do przedstawicieli inteligencji pra- trzyć się w los.

Szczepan Piwowarek, dozorca domu

skarb państwa w wysokości połowy u- 
zyskanych kwot. Funduszem tym będzie 
rozporządzał min. rolnictwa w porozu­
mieniu z min. skarbu, po wysłuchaniu  
specjalnej komisji, w której skład wejdą 
w połowie przedstawiciele rolnictwa, a 
w połowie przedstawiciele innych zainte­
resowanych sfer. Ustawa jest pilna. Wpły 
wać na politykę cen trzeba natychmiast 
po żniwach. Nie można tu mówić o zbyt j 
niej interwencji na korzyść jednej war­
stwy. W zakończeniu mówca stwierdził, ■ 
że komisja wprowadza szereg poprawek,' 
mających na celu ograniczenie możności ła narzeczonych w  
spekulacji. * 1

Pożyczki przed zamążpójściem
BERLIN. Pierwsza państwowa szko- Reichswehry, opłacają za sześciotygod- 

id uaiz.cvz.uiiy w Niemczech, do której niowy pobyt 120 M.R. Która z uczestni- 
pierszeństwo mają narzeczone członków czek tych kursów nie jest w stanie uiścić 

• W głosowaniu odrzucono wszystkie oddziałów SA„ SS., Służby Pracy, Hit- tej opłaty, otrzymuję pożyczki w wyso- 
poprawki i przyjęto ustawę w brzmieniu lerjugend, absolwentów kursów party)- kości 100 MR, zwrotną w kilku ratach po 

rządowym z małymi poprawkami stylu, nych t. zw. „Ordensburgów a w końcu wyisciu za mąz.

Tkaniny polskie — najprzedniejsze w 
od czasów Jagiełły do dni dzisiejszych

Piękną dziedzinę sztuki polskiej sta­
nowi tkactwo, którego początki sięga­
ją wczesnych lat XV wieku. W sztuce 
tkackiej odróżniamy kilka rodzajów, ró­
żniących się między sobą jedynie tech­
niką wykonywania, różnice te są nieraz 
bardzo subtelne i na pierwszy rzut oka 
trudne do uchwycenia. Do tkanin naj­
starszych należą gobeliny, inaczej ar­
rasami zwane, których nazwa pochodzi 
od francuskiego miasta Arras, skąd bio- 
rą swój początek w wieku XIV, a do 
Polski przychodzą w sto lat później. 
Gobeliny bezsprzecznie należą do naj­
piękniejszych, najbogaciej wzorzystych  
i najróżnorodniejszych. W krajach pół­
nocnych. a także i w Polsce spełniły one 
rolę podobną do monumentalnego ma­
larstwa ściennego. Produkowane były 
przeważnie przez rody królewskie i 
książęce, w motywach swych odzwier- 
ciadlając sceny historyczne i rodowe.

Polski kobierzec kościelny z r. UM

Stąd ich doniosłe znaczenie dla współ­
czesności, bowiem prócz samego pięk­
na zewnętrznego, prócz wysokiej war­
tości materialnej stanowią ważne doku­
menty historyczne ze względu na treść, 
jaką zawierają w swych kompozycjach.

Niemniej piękne i bogate są gobeli­
ny kościelne, olbrzymich nieraz rozmia­
rów o treści, zaczerpniętej ze Starego, 
lub Nowego Testamentu.

W w. XVI pojawiają się na terenie 
Polski (Mazowsze) kobierce, jako 
wpływ kultury wschodu. Różnice tech­
niczne między gobelinami, a kobiercami 
są bardzo nikłe, polegają one na od­
miennym nieco sposobie tkania i wiąza­
nia nitek.

Zasadnicze różnice jednak występu­
ją w barwie tkaniny i w ich wzorzysto- 
ści.

Gobeliny, współczesne wielkiemu 
odrodzeniu sztuki w Europie, ulegały 
ich wpływom kolorzystym, tym bar­
dziej, że miały podobne, jak malarstwo  
zastosowanie. Kobierce natomiast przy­
niosły z sobą barwną muzykę wschodu 
i opierały się o motywy ludowe.

Kobierce, jako technicznie łatwiej­
sze do produkowania i mniej kosztow­
ne mogły swobodniej być wyrabiane w  
małych warsztatach bez opieki magna­
tów. Głównym ośrodkiem produkcyj­
nym stają się Brody, Biała, Połonne, 
Boracin i kilka innych miast polskich.

Początkowo wzorzystość kobierców 
zawierała w sobie dużo wschodnich 

I oto stoją kłosy, pełne ziarna.
Znajdzie nagrodę trud —  w powszednim 

chlebie.
Wy piastowała źdźbła ta ziemia czarna.

Odwieczną pieśnią pól wiatr je kolebie.

cech, powoli jednak tkacze polscy usu­
nęli obce polskiej kulturze wzory, sięga­
jąc po rodzimy motyw zdobniczy pol­
skiego ludu Najszybciej się usamodziel­
niają: kobierce grodzieńskie, które pro­
dukowała wieś polska, tam też najpięk­
niej triumfuje tradycja sztuki ludowej.

Poważną pozycję w tkactwie pol­
skim zajmują kilimy pochodzenia rdzen­
nie-tureckiego. Ten dział sztuki tkackiej, 
jaką stanowią kilimy, rozwinął się w  
Polsce najszybciej i najpiękniej. Za­
wdzięczać temu należy tę zasadniczą o- 
koliczność, jaką jest ogromnie łatwa —  
w porównaniu z gobelinami i kobierca­
mi — technika wykonania. Kilimy są 
masowo produkowane przez drobne 
warsztaty tkackie w miastach i wsiach.

W odróżnieniu od pasów polskich, 
znanych ogólnie „pasów słuckich , któ­
re były przywilejem i miały zastosowa­
nie jedynie wśród mieszczan, szlachty 
i magnatów polskich, podobnie zresztą, 
jak gobeliny i kobierce, kilimy —  stano­
wią przywilej ludu polskiego, siągając 
swój szczytowy punkt rozwoju w we­
ku XVII niemal we wszystkich regio­
nach kraju.

Cztery wieki tkactwa polskiego sta­
nowią w sumie ogromnie bogaty doro­
bek kulturalny. A nieraz i przyczynek 
historyczny polskiej kultury, kultury 
wszystkich warstw społecznych. U 
schyłku XVIII w. zamiera sztuka tkac­
ka. Chłop oddaje się jedynie pracy na 
roli, a dwory magnackie raczej bronią

b  o  £  e
Przyjęło ziarno ożywczą pieszczotę 
Jasnych promieni złocistego słońca, 
I oto żywem rozbłyszczały złotem 
Łany faliste, w plon obfitujące.

ś  wiecie

swego artystycznego stanu posiadania, 
niż starają się go wzbogacić.

Odrodzenie następuje w latach po­
przedzających wielką wojnę, ściślej mó­
wiąc od r. 1902 w Krakowie.

Odradzają go największe ówczesne 
siły artystyczne Polski z Wyspiańskim, 
Mehofferem, Tichem, Trojanowskim i 
Witkiewiczem (profesorowie uczelni 
Sztuk Pięknych) na czele.

Zaczyna się od kilimów, które pro­
dukują warsztaty szkolne (dział zdobni­
czy). Przychodzą nowe, poważne siły 
twórcze i pedagogiczne, jak prof. Ja­
strzębowski, Treter i Stryjeński. Powsta- 
ją nowe grupy tkackie w okresie wojen­
nym i późniejszym. Z najmłodszych 
lecz najbardziej popularnych i czynnych 
wymienić należy grupę „Ład“, powsta­
łą w warszawskiej Akademii Sztuk Pię­
knych. Odradza się też tkactwo ludowe: 
dziś już działające pełnią sił, opartych 
o starą kulturę i tradycję, dostarcza nie­
słychanie ciekawych i pięknych wyro­
bów.

Współczesny kilim ludowy 
(Grodzieńszczyzna)
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Nagła śmierć kierów, parowozul hsznMlHIUia groŹSICO bandyty 
w drodze do Bydgoszczy fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N ie z w y k ły  w y p a d e k w y d a rz y ł s ię w  le ja rz a p rz e w ie z io n o  n a s tę p n ie d o  k o s t- o - - - -  - - - - - , - - - - = , •
s o b o tę p rz e d  p o łu d n ie m  n a l in ii k o le jo - n ic y  k o le jo w e j w  B y d g o sz c z y  p rz y  u lic y k ry m in a lis tą , s k a z a n y m  n a d o ż y w o tn e o - w y s trz a łe m  z re w o lw e ru  w  c z o ło  z o s a  
w e j B y d g o s z c z  - L a s k o w ic e , P o c ią g  to w a - Z y g m u n ta A u g u s ta . Z m a rły m a sz y n is ta s a d z e n ie w  K o ro n o w ie . W  k ilk a d n i p o z a b ity s z o fe r W ła d y s ła w  Z ie  in s 1 , 

ro w y  z G d a ń s k a z d ą ż a ł d o  B y d g o s z c z y , p o z o s ta w ił ż o n ę  1 7  d z ie c i, z  k tó ry c h  n a j-  
a g d y  z n a jd o w a ł s ię  p rz e d  s ta c ją  M a k s y  s ta rs z e l ic z y  la t 1 6 . 
m ilia n o w o k ie ro w n ik p a ro w o z u 4 8 - le tn i 
F ra n c is z e k S m o c z y ń s k i, z a m . w  B y d g o ­
s z c z y  p rz y  u lic y  B o c ia n o w a  4 2 , n a g le  d o  
s ta ł a ta k u  s e rc a . P  
m a sz y n is ty  p . P a w e ł Z a w a d z k i z a ją ł s ię  
n ie s z c z ę ś liw y m  i s a m  k ie ro w a ł p a ro w o ­
z e m . z a trz y m u ją c p o c ią g n a n a jb liż s z e j  
s ta c ji w  M a k s y m ilia n o w ie . Z  d w o rc a n a

_ _ U V
W ła d z e  ś led c z e  p ro w a d z ą  e n e rg ic z n y w  c z o ło z o s ta ł z a m o rd o w a n y E d m u n d  

p o ś c ig  z a  z b ie g ły m  w  c z a s ie  e s k o r ty  z w a C h ro s to w s k i. Z b ro d n ia rz  z d o ła ł z ra b o w a ć  
g o n u  k o le jo w eg o  E u g e n iu s z e m  K o z łe m , je d y n ie z ło ty z e g a re k . O n e g d a j ró w n ie ż

u c ie c z c e K o z ła z o s ta ła d o k o n a n a z b ro d -  j P rz y  z a b ity m  Z ie liń s k im  z n a lez io n o  je  
n ia w  G o lk o w ie w y s trza łe m  z re w o lw e ru d y n ie  5 0  g ro s z y . T ra g ic z n e g o  d n ia  w  g o -  

■ d ż in a c h  p o p o łu d n io w y c h  o trz y m a ł o n  w y
 — iiiiiriiwin n— w: p ła tę  w  fa b ry c e  k o rk ó w , p rz y  u lic y  D w ó r

_ _ _ _ _ _ _ c o w e j, g d z ie p ra c o w a ł. P ie n ię d z y w  d o -■o c ia n o w a n a g ie  a o  „  _ _  .  7
P rz e ra ż o n y p o m o c n ik MianOWfini^ K BTOWnikÓW ruchy OZhi. mu ro w m e z  m e  z n a le z io n o . P ra w d o p o d o b  
z e ł Z a w a d z k i z a ia ł s ie "®" ■■UlfClII ftiC* UmllHWł* ■ ww n ie z o s ta } y o n e  z ra b o w an e p rz e z z b ro d -

n ia rz a . K o le g a  Z ie liń s k ie g o  W e iss  o ra z  k o  
; b ie ta  z n a jd u ją c y  s ię  w  p o b liż u , p o d a li ry -  
is o p is z b ro d n ia rz a , k tó ry o d p o w ia d a ry -

na Pomorzu
y a to fp fn n n w a n o  d n  R v d tfo s z c z v T O R U Ń . S z e f s z ta b u  O ^ N . p u łk o w n ik p . m g r. A lo jz e g o  F ra n k o w sk ie g o , w ic e - ; . j p o s z u k iw a n e g o K o z ła ,

ty c h m ia s t z a te le fo n o w a n o  d o  B y d g o s z c z y  m ia n O w a ł: k ie ro w n ik ie m  o d d z ia - d y re k to ra P o m o rs k ie j Iz b y R z e m ie s lm -  p  8  -

łu s p ra w  ru c h u z a w o d o w o - g o s p o d a r- c z e j z 1  o ru m a .
~___ 2Z2L r. R ó w n ie ż p rz e w o d n ic z ą c y O k rę g u  P o -

iC z y s ła w a B a g iń sk ie g o , re d a k to ra z T o - m o rs k ie g o O Z N . z a z g o d ą s z e fa O Z N .

i n ie b a w e m  p rz y je c h a ł le k a rz k o le jo w y

d r F ilip ik , k tó ry  s tw ie rd z ił z g o n  m a s z y - -  p o m 0 rs k ie g o  0 Z Ń . p . M ie -
n is ty  z p o w o d u  a ta k u  s e rc a . Z w ło k i k o -  T s , 1 •  

R ó w n ie ż p rz e w o d n ic z ą c y O k rę g u ^  P o ­

m ia n o w a ! p re z y d iu m  i ra d ę o b w o d o w ą  

g o  O Z N . z a  z g o d ą  s z e fa  z ta b u  O Z N  m ia -  ^ T a m c z y k a J ó z e fa , a d w o k a ta z T c z e w a i

P o  u c ie c z c e K o z io ł d o  w s p ó łto w a rz y ­
s z y  p o w ie d z ia ł: „ B ę d ę  le p sz y , ja k  W ik to r  
Z ie liń s k i” . D o c h o d z e n ie trw a .

ru n ią .
P rz e w o d n ic z ą c y  O k rę g u P o m o rs k ie - o b w o d u T c z e w : p rz e w o d n ic z ą c y m p .  

g o  O Z N . z a  z g o d ą  s z e fa  z ta b u  O Z N  m ia - T c n u ^ z .y k a J ó z e fa , a d w o k a ta  z T c z e w a 1 
n o w a b  k ie ro w n ik ie m  re fe ra tu  f in a n so w o - w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  —  p . R o liń s k ie g oRozpoznanie

samobójcy  
Grudziądz. W ła d z e  p o lic y  j  n e u s ta ­

l i ły  to ż sa m o ść  ta je m n ic z e g o  s a m o b ó j ­
c y , k tó ry  w  d n iu  2 0 b m . o k . g o d z . 8  
ra n o  n a d  b rz e g ie m  W isły  p o p e łn ił  p o ­
d w ó jn e  (s a m o b ó jis itw o , s trz e la ją c  z  re ­
w o lw e ru  w  s e rc e i rz u a a iją c s ię d o  
rz e k i. J e s t to Z y g m u n t B ra s u r . w j  
1 9 1 1  r . m ie sz k a n ie c  C z ę s to c h o w y  z  z ia - ;

m o b ó js tw a B ro s w y is ła ł d o s w e j s io ­
s try  P rz y b y c z n ie w s k ie j w  C z ę s to c h o ­
w ie  l is t , w  k tó ry m  z a w ia d a m ia , ż e  n ie ­
u le c z a ln a  c h o ro b a s ta ła s ię p rz y c z y ­
n ą  je g o  s a m o b ó js tw a .

b u d ż e to w e g o  O k rę g u  P o m o rsk ie g o O Z N .'J ó z e fa , in ż y n ie ra ro ln ic tw a  z T c z e w a .

Kolonie letnie 
dla uczniów rzemieślniczych

T O R U Ń . W  n ie d z ie lę , d n ia 2 4  l ip ca  
w o d u  ś lu s a rz . P rz e d  d o k o n a n ie m  s a - 1 9 3 8 ro k u  o d b y ło  s ię w  O s in a c h w  p o ­

w ie c ie  ś w ie c k im  n a d  je z io re m  R a d o d w ie ż  
u ro c z y s te o tw a rc ie K o lo n ii L e tn ic h  d la  
u c z n ió w  rz m ie ś ln ic z y c h , K o lo n ie te  u rz ą  
d z a , ja k  ju ż d o n o s iliśm y , Iz b a R z e m ie ­
ś ln ic z a w  T o ru n iu ,

U ro c z y s te g o o tw a rc ia d o k o n a ł p re ­
z e s Iz b y  p . A rtu r S z u lc , p o  c z y m  d o  z e -  . .  ,
b ra n y c h p rz e m ó w ił n a c z e ln ik w y d z ia łu p o p is y  u c z n ió w  o ra z o b ia d . N a d  w ie c z o -  J 
p rz e m y s ło w e g o U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o re m  p rz y b y ł d o  o b o z u  i w y g ło s ił p rz e m ó

K a z im ie rz  B a rc isz e w s k i, z a s tę p c a n a - w ie n ie  k s . p ro b o s z c z  L a n g e  z  W a rlu b ia .

Jedno nieszczęście 
powoduje drugie
Bydgoszcz. M a ria  A d a m c z y k , u d a ­

ła  s ię  ro w e re m , a b y  z a w ia d o m ić  k ie ro ­
w n ic tw o p a ro w o z o w n i w K a p u śc is ­
k a c h , ż e  m ą ż  je j p o w a ż n ie  z a c h o ro w a ł.  
W  d ro d z e w s k u te k w y p a d k u s p a d ła  
z ro w e ru , ła m ią c  s o b ie o b ie n o g i o ra z  
o d n o s z ą c  s z e re g o b ra ż e ń n a c ie le .

Fatalny dzień

2 cofej Polski

Ś W IE C IE . W  Ś w ie c iu n a P o m o rz u  
o b ra d o w a ł z ja z d p o w ia to w y  o s a d n ik ó w ,  
k tó ry  p o w z ią ł je d n o g ło ś n ie u c h w a łę , d o ­
m a g a ją c ą  s ię n a ty c h m ia s to w e j p a rc e la c ji  
m a ją tk ó w  n ie m ie c k ic h , p o n ie w a ż p o w ia t 
ś w ie c k i p o s ia d a  8 5  p ro c e n t lu d n o ś c i p o l­
s k ie j , ty m c z a se m  7 5  p ro c e n t z iem i z n a j­
d u je  s ię w  rę k a c h  n ie m ie c k ic h .

Ś W IE C IE . N a p o w ia to w y m  z je ź d z iec z e ln ik a  W y d z ia łu  O p ie k i S p o łe c z n e j  
k p t. G ó rz y ń s k i, p rz e d s ta w ic ie l Z w ią z k u o a d n ik ó w  w  Ś w ie c iu  n a P o m o rz u  p o w z ię  
T o w a rz y s tw  S a m o d z ie ln y c h R z e m ie ś ln i- to  u c h w a łę a p e lu ją c ą  d o  w s z y s tk ic h  ro l-  
k ó w  C h rz e śc ija n  p . w ice p re z e s  N o g o w s k .i n ik ó w  p o w ia tu , b y  k u lty w o w a li m o w ę o j  
W re sz c ie o z a d a n ia c h o tw a r te j k o lo n ii c z y s tą  o ra z m ó w ili ty lk o  p o  p o ls k u ,  
k ilk a  s łó w  p o w ie d z ia ł w ic e d y re k to r Iz b y ! U c h w a łę  te g o  ro d z a ju m u s ia n o p o -  
R z e m ie ś ln ic z e j p . m g r A lo jz y  F ra n k ó w - w z ią ć , p o n ie w a ż  w ie lu  P o la k ó w  ro z m a w ia  
s k i. k ie ro w n ik  k o lo n ii . z  N ie m c a m i ty lk o  p o  n ie m ie c k u .

P o  u ro c z y s ty m  o tw a rc iu  ^ o d b y ły  s ię | W E J H E R O W O . W  D ę b ic a c h (p o w .  

1 m o rs k i) n ig d z ie n ie m e ld o w n a y o b y w a ­
te l n ie m ie c k i, M u lle r , s k ra d ł w  n o c y  n a  
p la ż y , p rz y b y łe j d o  D ę b e k  le tn ic z c e , k a ­

  ja k , p o p ły n ą ł n im  d o  g ra n ic y  n ie m ie c k ie j,

g d z ie  p o rz u c ił g o , u c ie k a ją c d o  N ie m ie c .

N a  w y s o k o ś c i H e lu  le ż y  z a to p io n y  s w e  
g o c z a su  w ra k je d n e g o z e s ta tk ó w  h a n ­
d lo w y c h , k tó ry  w  k a s ie  w ió z ł p e w n ą  i lo ś ć  

: C z ę s to c h o - j z ł° ta '
u a z o s u c ia U O  V U O S U M - w y , w y m u s z ją c e g o p ie n ią d z e n a w ó d k ę 5 N u rk o w ie n a w y b rz e ż u  p o ls k im , k o -
B e re z ie  K a rtu sk ie j g ru p a  k ilk u - o d s p o k o jn y c h m ie z k a ń c ó w , S ta n is ła w a rz y s ta )ą c  z p ra w a  d o k o n y w a n ia  p o s z u k i-  

- -  °  . L L z .k c c u L ., 'w  „ K d G G c . ~ „ v .j . k ie w a n n a ’w 'ła s n 4 rę k ę , p ró b o w a li d o s ta ć
J e c k ? e g o ? T tó rrp o 7 c z 7 ro ^ k a ry  i s i% d o  w n ę trz a  w ra k u le c z d o ty c h c z a s to  

w ię z ie n ia p rz y g o to w y w a ł z in n y m i w ię - ż a d n e m u  s ię m e u d a ło . W  n a jb liż s z y m  
ź n ia m i p la n y p rz e s tę p s tw , k tó re ż a rn ie - c z a s ie )e d e n  z n u rk ó w  g d y ń s k ic h  o rg a m -  

rz a ł d o k o n a ć  p o  w y jś c iu  z  w ię z ie n ia , o ra z z u Je n o w ą  w y p ra w ę .
F e lik sa M ic h a ls k ie g o  je d n e g o z n a jb a r- ! R Z E S Z Ó W . S ą d  O k rę g o w y  w  R z e sz o  

d z ie j c z y n n y c h  i d o ś w ia d c z o n y c h  w ła m y - , w ie s k a z a ł J a n a T rą d a , z Z o ty n i, n a 7  
w a c z y  w a rsz a w k ic h  o s ie m  ra z y  k a ra n e g o m ie s ię c y  b e z w z g lę d n e g o  w ię z ie n ia z a  w ię  

z ie n ie  s z w a g ra  w  s ta jn i, g d z ie  w  ła c h m a ­
n a c h  s y p ia ł n a  g n o ju , ż a r ty  p rz e z  ro b a c -  

i tw o . J a k o  k a lek a n ie m ó g ł o b ro n ić s ię  
, p rz e d n ie lu d z k im  tra k to w a n ie m  z a m o ż ­

n e g o  k re w n e g o , z d a n y  n a  je g o  ła s k ę .

C H O R Z Ó W . W c z o ra j ra n o  o b e rw a ły  
s ię  w  k o p a ln i „ P o ls k a ” w  Ś w ię to c h ło w i ­
c a c h  z e s tro p u  m a sy  w ę g la , z a s y p u ją c  3  
g ó rn ik ó w . D z ię k i w s z c z ę te j n a ty c h m ia s t 
a k c ji ra tu n k o w e j w y d o b y to  z p o d g ru ­
z ó w  2 -c h  g ó rn ik ó w  z le k k im i o b ra ż e n ia ­
m i, p ra c a  z a ś n a d  w y d o b y c ie m  trz e c ie g o  
trw a .

------------- -------------------------j---------------  , G A R W O L IN . W  k o lo n ii U n in  p o w ia -  
. . r F a k t p o w y ż s z y  s ta n o w i d o w ó d  d a l- tu  g a rw o lń s k ie g o  w  g o d z in a c h  n o c n y c h  w  
n im o w e u lo tk i, w k tó ry c h w z y w a ją  . s z e g o  ro z z u c h w a le n ia  s ię  e lem e m u  n ie - s to d o le  K a ta rz y n y  S z a łe k  w y b u c h ł p o ż a r  

n s p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie j! ) d o b o jk o to -  o rn e c k ie g o , ro z z u c h w a le n ia , k tó re m u  ( p ło n ą c e j s to d o le s p a li 3 s y n o w ie g o -  
w a n ia  p is m a  p rz e z  o d m a w ia n ie  a b o n a - n a le ż y  p o lo ż \ć  n a re s z c ie  k re s !  1 s o o d y n i, 2 4 - le tn i E d w a rd  1 6 - le tn i J ó z e f

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ * 1 3 - le tn i W ła d y s ła w , k tó rz y  z g in ę li w  
"_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ p ło m ie n ia c h . P o  u g a s z e n iu  p o ż a ru  w y d o ­

b y to  z w ę g lo n e z w ło k i. J a k  u s ta lo n o  p o ­
ż a r p o w s ta ł w s k u tek  n ie o s tro ż n o śc i E d ­
w a rd a S z a łe k , k tó ry  p rz e d  u d a n ie m  s ię  
n a  s p o c z y n e k  p a lił p a p ie ro sa .

N O W O G R Ó D E K . N a te re n ie p o w ia -

P -

P -

Nowi goście w Berezie
W A R S Z A W A , W  o s ta tn ic h  d n ia c h  z 

p o le c e n ia  M in is tra  S p ra w  W e w n ę trz n y c h c z a , a w a n tu rn ik a - n o ż o w c a  z

(s k ie ro w a n a  z o s ta ła d o  m ie js c a o d o s o b - 1 
; n ie n ia  w  ]

p a s e ra  z L u b lin a , C z e s ła w a  G rz y w n o w i-

Częstochowa. P o lic ja C z ę s to c h o w -'n a s tu  s z k o d n ik ó w  g o s p o d a rc z y c h  i z a w o - L is z k a , z a w o d o w e g o z ło d z ie ja  z w o j 
s k a  p o s z u k u je  p a n ią  P ią te k  z B o g u s ia - d o w y c h k ry m in a lis tó w . i .- i- r- —  j j l

w ia , k tó ra  s w o je j z n a jo m e j M . K a m iń - M , in , o s a d z o n o  w  B e re z ie  K a rtu s k ie j  
s k ie j u k ra d la p o d c z a s s n u  n a w a ła c h  E lia s z a W e in tra u b a , m a c h e ra p o d a tk o -  
k la s z to ru J a s n o g ó rsk ie g o , p ła sz c z i s w e g o  m . Ł o d z i, k tó ry  s p rz e d a w a ł f ik c y j-  
p a n to f le  w  p ią te k  u b ie g łe g o  ty g o d n ia .‘n ę ra c h u n k i ró ż n y m  k u p c o m , u c h y la ją c  

s ię w  te n  p o s ó b  o d  p o d a tk ó w , H ip o lita  
J a n u s z k ie w ic z a , z a w o d o w e g o k a s ia rz a , 
p o s tra c h ju b ile ró w  p o z n a ń s k ic h . 9 ra z y  s ą d o w n ie .

M . in . o s a d z o n o  w  B e re z ie  K a rtu s k ie j

Uratował mu życie
ais odyryzł ROS k a ra n e g o  s ą d o w n ie , M o s z k a G o rf in k la J

Biała (Śląsk). B ra c ia J a n  i J e rz y

d u k , z a b ra w s z y z e s o b ą d u ż ą f la sz k ę Niemcy wzywają Polaków do bojkotu 
m o n o p o lo w e j. R o z g rz a n y i ro z k ro c h -  i »  •  a

m a lo n y  w ó d k ą J e rz y , u p o jo n y  w id e -  dZlSHnikS DOlskiBOO
k ie m  B e s k id ó w , z a d e c y d o w a ł: „ tu ta j ! * *

u m rz e ć , b o  tu  ta k  p ię k n ie  . C h c ą c  p o -  j y y z w ią z k u z p ro w a d z o n ą p rz e z  
s ta n o w ie n ie s w e w y k o n a ć , u s iło w a ł, j)G ł0 S  L e s z c z y ń s k i“  (L e s z n o  -  w o j. p o -  
rz u c ic  s ię d o  s tu d n i, a b y  w  te n s p o - , e n e rg icz n ą  a k c ją  z m ie rz a ją -
s o b  p ię k n ie  z a k o ń c z y ć  ż y  c ie .  | u k ró c e n ia  z u c h w a ło ś c i e le m e n tu

O s łu p ia ły  J a n  p o b ie g ł b ra tu  n a  ra - J e m ie c k ie g 0 w  m ie ś c ie L e s z n ie i w  
tu n e k  1 u c h w y c ił g o w o s ta tn im  m o - o k o p C y 5 N ie m c y  le sz c z y ń s c y  ro z le p ia ją  
m e n c ie z a  n o g ę . R o z s ie rd z io n y J e rz y w  p o rz e  n o c n e j n a  n m ra c h  m ia s ta  a n o -  
u d e rz y l b ra ta -w y b a w c ę w  tw a rz . — ! ■ . . .
W ó w c z a s J a n rz u c ił s ię n a J e rz e g o  
i ta k  g o  z  m a sa k ro w a ł o d g ry z u ją c m u  
n o s  i ła m ią c  ż e b ro , ż e a ż  s ta c ja  ra tu n ­
k o w a  z B ia łe j m u s ia ła  o b u  b ra c is z k ó w  
p rz e w ie ź ć  d o  s z p ita la  w  s ta n ie  c ię ż k ie ­
g o  p o b ic ia .

Pszczoły uśmierciły 10 koni
B U D A P E S Z T . P rz e d  je d n y m  z e  z a  ja

m e n tu ! T re ść  u lo tk i je s t n a s tę p u ją c a :
„ K a ż d y , k tó ry  je s t p rz e c iw n y  p o d ­

b u rz a n ie m  p rz e c iw n iem ie c k im , g ło s z o ­
n y m  w  „ G ło s ie L e s z c z y ń sk im '* , p o w i ­

n ie n  n a  p rz y sz ły  m ie s ią c n ie z a m ó w ić  

„ G ło s L e s z c z y ń s k i* * —  ja k o  p ro te s t 6 * .

Niezwykły wypadek konia
W m ie js c o w o ś c i N e u m a rk p o d K ró - n ie z w y k ły c h  o k o lic z n o ś c ia c h , 

le w c e m  w  P ru s a c h  W s c h o d n ic h  w y d a rz y ł O tó ż je d n a  z  d o m o w n ic  p o s z ła  p o  k a r  ; 
z d ó w  n a  W ę g rz e c h  w  m ie js c o w o ś c i S z e - ła s ię n ie z w y k ła p rz y g o d a . , to f le d o  p iw n ic y  i k u  s w e m u  z d z iw ie n iu tu  n o w o g ró d z k ie g o e le m e n ty w y w ro to w e
g e d ró j p z c z ó ł n a p a d ł n a  s to ją c e p rz e d  ! G d y  je d e n  z g o s p o d a rz y w s z e d ł ra -  • z n a la z ła  ta m  k o n ia . O k a z a ło s ię , ż e k o ń a g ito w a ły  w ś ró d m ie sz k a ń c ó w , a b y  s łu -  
ty m  z a ja z d e m fu rm a n k i. O d u k łu c ia n o  d o  s ta jn i s p o s trz e g ł b ra k  je d n e g o  k o - ,w  n o c y  w y s z e d ł z e  s ta jn i i w s z e d ł d o  k o - c h a li a u d y c ji s o w ie c k ic h  ra d io s ta c y j.  
p s z c z ó ł u c ie rp ia ło p o w a ż n ie 1 0 k o n i, z n ia . N a ro b ił a la rm u , ż e k o ń  z o s ta ł u k ra -  ] m o ry , g d z ie s ta ł o w ie s . P o d  c ię ż a re m  je - i P rz e c iw k o  te j a k c ji w y s tą p iła m ło -  
k tó ry c h  7 z d e c h ło . J e d e n  z w o ź n ic ó w  w (d z io n y . P o lic ja ro z p o c z ę ła d o c h o d z e n ia , g o  z a ła m a ła  s ię p o d ło g a , w s k u tek  c z e g o d z ie ż  z e  Z w ią z k u  M ło d e j P o lsk i, u n ie m o -  
c ię ź k im  s ta n ie  z o s ta ł o d w ie z io n y  d o  s z p i- s ą s ie d z i p o m a g a li s z u k a ć k o n ia w  o k o li-  • w p a d ł o n d o  p iw n ic y , n ie o d n o s z ą c je d - ź liw ia ją c s łu c h a n ie ty c h a u d y c ji c o o d ­
la ła ,  c y . O k o ło p o łu d n ia k o ń  s ię o d n a la z ł w 1 n a k  ż a d n e g o  s z w a n k u , I n io s ło  z  m ie jsc a  p o ż ą d a n y  s k u te k .n io s ło  z  m ie jsc a  p o ż ą d a n y  s k u te k .
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Z  o k a z j i ro c z n ic y  w s z c z ę c ia d z ia ła ń  

w o je n n y c h n a te ry to r iu m c h iń sk im  

p rz e z w o jsk a ja p o ń sk ie u d z ie li ł p re ­

m ie r r z ą d u ja p o ń s k ie g o z a g ra n ic z n y m  

d z ie n n ik a rz o m  in fo rm a c y j o z a m ia ra c h  

k ró tk o fa lo w y c h , —  ż e je ta k  n a z w ie m y  

—  J a p o n ii w  z w ią z k u  z w o jn ą  z C h in a ­

m i. J a k  w y n ik a z o ś w ia d c z e n ia  p re m ie ­

r a  K o n o y e  —  g łó w n y m  c e le m  o p e ra c j i  

a rm ii ja p o ń s k ie j w  C h in a c h  je s t o b a le ­

n ie  k a ż d e g o  c h iń sk ie g o  r z ą d u  c e n tra ln e ­

g o , b e z w z g lę d u n a to , c z y  s ta ć b ę d z ie  

n a  je g o  c z e le C z a n g -K a i-S z e k , c z y  in n y  

w ó d z  n a ro d u  c h iń s k ie g o , s k u p ia ją c y w  

ty m  r z ą d z ie  ja k ie k o lw ie k  a s p ira c je  p o li­

ty c z n e j je d n o ś c i n a ro d u  c h iń s k ie g o .

D la o s ią g n ię c ia te g o  p la n u  p o lity c z ­

n e g o  g o to w a  je s t J a p o n ia p o ś w ię c ić d u ­

ż o , n a w e t b a rd z o  d u ż o  —  ja k  to  w y n ik a  

z  in n e g o  m ia ro d a jn e g o  o ś w ia d c z e n ia  ja ­

p o ń s k ie g o .

M ia n o w ic ie  ja p o ń sk i m in is te r w o jn y ,  

g e n . I ta k i , p o w ie d z ia ł w  ro z m o w ie z  

d z ie n n ik a rz a m i w  k o ń c u  u b . m ie s ią c a  —  

o c z y m  d o n io s ła u rz ę d o w a a g e n c ja ja ­

p o ń s k a D o m e i —  ż e w o jn a ja p o ń s k o -  

c h iń s k a m o ż e p o trw a ć je sz c z e 1 0 d o  

2 3 la t . O p e ra c je w o jsk ja p o ń s k ic h  —  

m ó w ił g e n . I ta k i —  p o trw a ją ta k  d łu g o  

—  ja k  d łu g o  t rw a ć  b ę d z ie r e ż im  m a rsz .  

C z a n g -K a i-S z e k a .

Z  p rz e b ie g u ro c z n y c h  o p e ra c y j w o ­

je n n y c h w ie m y , ż e k o n f l ik t z C h in a m i  

s ta n o w i d la J a p o n ii t ru d n o ś ć n ie la d a  

p o d w z g lę d e m  g o s p o d a rc z y m  i o p e ra -  

c y jn o -w o je n n y m . N ie b ę d z ie m y te ż w  

s p rz e c z n o ś c i z r z e c z y w is to ś c ią , g d y  p o ­

w ie m y , ż e in a c z e j w y o b ra ż a n o s o b ie  

tę w o jn ę  w  T o k io . N ie  s p o d z ie w a n o  s ię  

ta k g w a łto w n e g o o p o ru w o js k c h iń ­

s k ic h , a  w  z w ią z k u  z ty m  n ie  b ra n o  p o d  

u w a g ę t ru d n o śc i , ja k ie a rm io m  ja p o ń ­

s k im  s p ra w ia ją o b s z a ry  C h in .

J e ż e l i s p o d z ie w a n o  s ię s u k c e su  w e ­

w n ą trz C h in , to o d s tro n y p s y c h ik i  

c h iń sk ie j , ro z b u ja łe j w  s k ra jn ie w y b u ­

ja ły m in d y w id u a l iz m ie , c o d o tą d  v /y -  

r a ż a ło s ię w  o s try c h i k rw a w y c h w o j ­

n a c h d o m o w y c h . P o d ło ż e m  ty c h  w o je n  

b y ła n ie ty lk o k lę s k a a m b ic y j w o jsk o ­

w y c h lu b c h ę ć p o s p o li te j g ra b ie ż y w o ­

je n n e j g e n e ra łó w  i m a rs z a łk ó w c h iń ­

s k ic h , d y s p o n u ją c y c h  a rm ia m i. W e w n ę ­

t r z n e p o li ty c z n e ro z b ic ie C h in n a le ż y  

p rz e d e w s z y s tk im p rz y p isy w a ć w y b u ­

ja łe m u in d y w id u a l iz m o w i c h iń sk ie m u ,  

je d n o z n a c z n e m u z s e p a ra ty z m e m , n ie  

m o g ą c y m  p o g o d z ić s ię z d u c h e m  i z a ­

s a d a m i n a c jo n a l iz m u .

„ O d w ie c z n y m  i n a jg o r s z y m  w ro g ie m  

C h in " n a z y w a in d y w id u a l iz m  i s e p a ­

r a ty z m  c h iń s k i s ir C e c il C le m e n ti , b .  

g u b e rn a to r b ry ty js k i H o n g k o n g u , d o ­

s k o n a łe  z n a w c a s to s u n k ó w  c h iń sk ic h  w  

w y w ia d z ie , u d z ie lo n y m In te rn a t io n a l  

N e w s S e rv ic e .

S ir C e c il n ie w ie rz y , b y w o jn a z  

J a p o n ią  w z m o g ła  w  C h iń c z y k a c h  p o c z u ­

c ie w s p ó ln o ty  n a ro d o w e j . J e s t o n  p rz e ­

k o n a n y , ż e n a c is k J a p o n ii p o w o d o w a ć  

b ę d z ie d a ls z y ro z p a d p o lity c z n y n a ro ­

d u c h iń s k ie g o , ż e ro z p a d o w i s p rz y ja ć  

b ę d z ie in d y w id u a l iz m  c h iń sk i , k tó ry  u -  

n ie m o ż iiw ia s k u te c z n o ść w o jn y  z J a p o ­

n ią . C h iń c z y c y p o tra f ią d o c ią g n ą ć s ię  

d o p a tr io ty z m u lo k a ln e g o , m o ż e n a w e t  

d o p a tr io ty z m u d z ie ln ic o w e g o , le c z  

n a js i ln ie js z ą w ię z ią , k tó ra ic h łą c z y o d  

ty s ią c le c i je s t i p o z o s ta n ie ty lk o ro d z i­

n a . P a tr io ty z m  n a ro d o w y  je s t i p o z o s ta ­

n ie d la n ic h p o ję c ie m  w ie c z n ie  o b c y m .  

N ie n a w iś ć d o J a p o ń c z y k ó w b ę d z ie  

w z ra s ta ć , n ie w y s ta rc z y o n a je d n a k d o  

p ra w d z iw e g o z je d n o c z e n ia n a ro d o w e ­

g o -
S ir C e c il je s t z d a n ia , ż e w  d ru g im  

ro k u w o jn y o p ó r C h iń c z y k ó w  o s ła b n ie  

z n a c z n ie i ż e m a rs z a łe k C z a n g -K a i-  

S z e k w y c o fa s ię d o p ro w in c j i H o n a n  

lu h S e c z u a n , b y  ta m u tw o rz y ć r z ą d  

p ro w in c jo n a ln y .

„ H a n k o u  z o s ta n ie w k ró tc e z d o b y ty  

p rz e z J a p o ń c z y k ó w  —  p rz e w id u je s ir  

C e c il . —  G d y b y C z a n g -K a i-S z e k z a ­

m ie rz a ł w y c o fa ć s ię n a p o łu d n ie , d o  

K a n to n u  —  n ie  z a z n a  ta m  s p o k o ju  i z o ­

s ta n ie n ie w ą tp liw ie p rz e z J a p o ń c z y k ó w  

z n is z c z o n y . J e ż e l i n a to m ia s t z e c h c e c o ­

f a ć s ię n a  Z a c h ó d , k u  C h in o m  ś ro d k o ­

w y m , n a  p rz y k ła d d o  p ro w in c j i S e c z u ­

a n  —  m o ż e m u  s ię u d a ć  s tw o rz y ć ta m  

r z ą d p ro w in c jo n a ln y  i ta m  J a p o ń c z y c y  

p o z o s ta w ią g o  z a p e w n e  w  s p o k o ju .

S ą d z ę w c ią ż je s z c z e , ż e J a p o ń c z y c y  

z a d o w o lą s ię o p a n o w a n ie m  l in i j k o le ­

jo w y c h  i w y b rz e ż y  c h iń sk ic h . Z d a ją  o n i  

s o b ie n a  p e w n o  d o s k o n a le s p ra w ę  z te ­

g o , c o to z n a c z y  p o d b ić  ta k  o lb rz y m ie  

p a ń s tw o . B y li o n i ś w ia d o m i ty c h  t ru d ­

n o ś c i n a s a m y m  p o c z ą tk u  w o jn y  i n ie ­

c h ę tn ie  ty lk o  w m ie sz a l i s ię w  a w a n tu rę  

s z a n g h a js k ą , d ą ż ą c r a c z e j ty lk o d o z a ­

w ła d n ię c ia  p ó łn o c n y m i p ro w in c ja m i" .

S ir C e c il w y p o w ie d z ia ł s ię ró w n ie ż  

n a te m a t z b ro jn e j p o m o c y S o w ie tó w  

d la C h in , d o ś ć o p ty m is ty c z n ie z re sz ­

tą .

„ S o w ie ty n ie w ą tp l iw ie  w s p o m a g a ją

o b e c n ie C h iń c z y k ó w . B ę d z ie im  je d n a k  

c o ra z t ru d n ie j d o s ta rc z a ć w  d o s ta te c z ­

n e j i lo ś c i m a te r ia łu  w o je n n e g o  z te ry to ­

r iu m  s o w ie c k ie g o w p ro s t d o C h in . P o ­

m o c  s o w ie c k a  n ie  m o ż e  b y ć  d e c y d u ją c a .  

P rz y p u sz c z a m r a c z e j, ż e C z a n g -K a i-  

S z e k w  ja k iś s p o só b d o jd z ie d o p o ro ­

z u m ie n ia  z J a p o n ią  i z a w rz e z n ią p o ­

k ó j . W s z a k J a p o ń c z y c y  n ie c h c ą  w c a le  

z d o b y ć  C h in , p ra g n ą o n i ty lk o , b y  C h i ­

n y  w s p ó łd z ia ła ły  z J a p o n ią . W s p ó łd z ia ­

ła n ie p rz e z  n ic h  p o m y ś la n e , w y łą c z a w  

p e w n y m  s to p n iu m o c a rs tw a z a c h o u n ie  

o d  w s p ó łp ra c y n a  D a le k im  W s c h o d z ie  .

S ir C e c il C le m e n ti je s t —  ja k  w i­

d z im y  —  o p ty m is tą , je ż e l i c h o d z i o  p o ­

l i ty c z n e  p la n y  J a p o n ii w  C h in a c h i ro ­

k u je im  p o w o d z e n ie . D z iś t ru d n o  p rz e -

J e s t je d n a k  z a ra z e m  p ra w d ą  o c z y w i ­

s tą , ż e w o jn a  —  ja k  

I ta k i —  m o je p o trw a ć  

n ie m u s i o n a  u p ły w a ć  

o p e ra c ja c h  w o je n n y c h ,  

m ó w i A n g lik , p o m o c

W ie lk ie  d z ie ło  P a s te u ra

In s ty tu ty  p a s te u ro w s k ie  w  k o lo n ia c h

Z  n ie ś m ie r te ln e g o o d k ry c ia g e n ia ln e g o  

P a s te u ra p o w s ta ł s ły n n y  in s ty tu t w  P a ry ­

ż u , z k tó re g o , ja k z p n ia g a łę z ie , w y ro s ły  

in s ty tu tu  p o d o b n e  o  ty c h  s a m y c h  z a d a n ia c h  

i c e la c h . W  w ie lk im  im p e r iu m k o lo n ia l­

n y m  F ra n c j i in s ty tu ty p a s te u ro w s k ie p e ł ­

n ią , d z ię k i p ra c y  u c z o n y c h , ro lę d o d w ó jn ie  

d o n io s łą : la b o ra to rió w , p rz y g o to w u ją c y c h  

ś ro d k i i m e to d y z w a lc z a n ia c h o ró b z a k a ź ­

n y c h , e p id e m ic z n y c h , d z is ią tk u ją c y c h lu d ­

n o ś ć tu b y lc z ą i b ia ły c h , o ra z la b o ra to r ió w  

o d k ry w c z y c h . D o b ro c z y n n e j d z ia ła ln o ś c i  

z b a w ie n n ie s k u tk i o d c z u w a b e z p o ś re d n io  

b e z ra d n a w o b e c c h o ró b lu d n o ś ć k o lo n ij , z  

o d k ry ć o s ią g n ię ty c h p rz e z u c z o n y c h te j  

m ia ry c o N ic o lle i Y e rs in , k o rz y s ta c a la  

lu d z k o ś ć i w ie d z a m e d y c z n a .

P ie rw sz ą f il ię k o lo n ia ln ą in s ty tu tu w  

P a ry ż u  z a ło ż y ł s a m  P a s te u r w  1 8 9 1 ro k u  

w In d io c h in a c h , w S a ig o n ie , g d z ie n a  

c z e le n o w e g o la b o ra to r iu m  s ta n ą ł u c z e ń  

m is trz a , A lb e r t C a lm e tte . T u  p rz y g o to w y ­

w a n o i s to s o w a n o s z c z e p io n k i p rz e c iw  

w ś c ie k liź n ie , o s p ie i td . W  c z te ry la ta  

p ó ź n ie j o tw o rz y ł d r . Y e rs in in s ty tu t p a -  

s te u ro w s k i w  A n n a m ie . W  1 8 9 4 ro k u d r .  

Y e rs in  o d k ry ł b a k c y la d ż u m y . D r. Y e rs in  

je s t o s ta tn im  w s p ó łp ra c o w n ik ie m  P a s te u ­

r a , k tó ry p o z o s ta ł p rz y ż y c iu  

g ro n a m ło d y c h a d e p tó w  w ie d z y ,  

d z ia ła ln o ś c i in s ty tu tó w  w  S a ig o n ie , A n n a ­

m ie , K o c h in c h in ie w y tę p io n a z o s ta ła p a -  

m u ją c a  ta m  e p id e m ic z n ie  d y z e n te r ia i c z e r-  

w o k a , o g ra n ic z o n o d o m in im u m n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw o e p id e m ii c h o le ry , z a w le k a n e j  

z  In d y j. W  1 9 2 7  ro k u  ro z d a n o  2 5  m ilio n ó w  

s z c z e p io n e k a n ty c h o le ry c z n y c h  s ta c jo m  

k a ln y m  s z c z e p ie ń  o c h ro n n y c h .

W T u n is ie in s ty tu t p a s te u ro w s k i  

w s ta ł w 1 8 9 3 ro k u ,  

s k a ł o n  d z ię k i p ra c o m  i o d k ry c io m  d r .  

c o lle , k tó ry  o trz y m a ł w  1 9 2 8 ro k u n a g ro ­

dę Nobla. Metoda skuteczna zwalczania

s p o ś ró d  

D z ię k i

lo -

S la w ę ś w ia to w ą

p o -  

z y -  

N i-

ż ó łte j f e b ry o p ra c o w a n a z o s ta ła w  In s ty ­

tu c ie tu n is k im , ja k ró w n ie ż o d k ry c ie n o ­

s ic ie la z a ra z k a  ty fu s u  —  w s z y .

W  1 8 9 6 ro k u p o w s ta ł in s ty tu t p a s te u ­

ro w s k i w  f r a n c u s k ie j A fry c e Z a c h o d n ie j ,  

w  S a in t-L o u is , p ó ź n ie j d ru g i w  D a k a rz e .  

T u  s tu d io w a n o  c h o ro b ę ś p ią c z k i, f e b rę p o ­

w ro tn ą , p a lu d y z m . N a M a d a g a s k a rz e w  

1 8 9 7 ro k u z in ic ja ty w y g e n e ra ła G a lie n i  

p o w s ta ł in s ty tu t p a s te u ro w s k i w  T a n a n a -  

r iw ie . O s p a , k tó ra d z ie s ią tk o w a ła k ra jo w ­

c ó w , z o s ta ła d z ię k i s z c z e p ie n io m  w y tę p io ­

n a p ra w ie z u p e łn ie . W  A fry c e E k w a to -  

r ia ln e j is tn ie ją c y in s ty tu t w B ra z z a v ille  

p rz y c z y n ił s ię d o s k u te c z n y c h w y n ik ó w  

w a lk i z e s tra s z liw ą c h o ro b ą ś p ią c z k i . W o ­

b e c w ie lk ic h p rz e s trz e n i d o p o k o n a n ia , o l ­

b rz y m ie u s łu g i o d d a je tu  lo tn ic tw o . S a m o ­

lo ty p rz e w o ż ą n ie z b ę d n e w  d a n e j c h w il i  

ś ro d k i, s z c z e p io n k i z c e n tra li d o  o s a d . —  

w s i p o trz e b u ją c y c h p o m o c y .

A lg ie r o b s łu g u je in s ty tu t , z a ło ż o n y w  

1 8 9 4 ro k u , a z re o rg a n iz o w a n y i ro z s z e rz o ­

n y  w  1 9 0 9 - ro k u . M a ro k o w re s z c ie p o s ia ­

d a ró w n ie ż s w ó j in s ty tu t z f i lia m i.

K o lo n ie  f r a n c u s k ie  n ie  b y ły  z  p e w n o śc ią  

ty m , c z y m  s ą d z is ia j d la m e tro p o lii i ja k o  

k ra je ro z w ija ją c e s ię p o m y ś ln ie w  w ie lu  

k ie ru n k a c h , g d y b y n ie p ra c a i d z ia ła ln o ść  

u c z o n y c h  i le k a rz y w  in s ty tu ta c h im ie n ia  

P a s te u e ra . D z ię k i n im  u le g ły  z m ia n ie w a ­

ru n k i b y tu  i p ra c y  w  k o lo n ia c h , g d z ie c h o ­

ro b a i ś m ie rć c h a d z a ły  p o d  r ę k ę .

W ie d z a , k tó re j n ie u g ię ty m  i b e z in te re ­

s o w n y m  p io n ie re m , b y ł P a s te u r , p rz y k ła d ,  

ja k im  w ie lk i, n ie ty lk o u c z o n y , a le c z ło ­

w ie k i c h a ra k te r b y ł d la o d d a n y c h m u u -  

c z n ió w  i w s p ó łp ra c o w n ik ó w  —  w s z y s tk o  

to  z ło ż y ło  s ię n a p o w s ta n ie l ic z n e g o  z a s tę ­

p u u c z o n y c h , k tó rz y , ja k N ic o lle , Y e rs in ,  

M a rc h o u x p o ś w ię c i l i ż y c ie d la d o b ra b li­

ź n ic h .

p o w ie d z ia ł g e n .  

d o 2 0 la t , c h o ć  

n a b e z u s ta n n y c h  

W b re w  te m u , c o  

s o w ie c k a m o ż e  

m ie ć  p o w a ż n e  z n a c z e n ie  w  p rz e d łu ż a n iu  

w o jn y , n a c z y m  S o w ie to m  z re s z tą b a r ­

d z o z a le ż y , b o d ą ż ą o n e d o  o s ła b ie n ia  

i w y c z e rp a n ia  J a p o n ii .

O to  d la te g o  r z ą d  to k i js k i p ra g n ie  z e ­

p c h n ą ć m a rs z a łk a C z a n g -K a i-S z e k a d o  

r z ę d u  g e n e ra ła  i p re m ie ra p ro w in c jo n a l ­

n e g o . U s u n ię c ie d u c h o w e g o  w o d z a  K u o -  

m in ta n g u ro z lu ź n i w s z y s tk ie w ę z ły  

w s p ó ln o ty  n a ro d o w e j , s tw o rz o n e p rz e z  

c h iń s k ą p a r t ię  n a ro d o w ą . J e s t ic h  z b y t  

m a ło , b y  z je d n o c z y ć ta k  o lb rz y m i k ra j ,  

ja k im  s ą C h in y , le c z w y s ta rc z ą o n e , b y  

p rz e w le c w o jn ę d o  2 0 la t, p rz e w id y w a ­

n y c h  p rz e z g e n . I ta k i. R o k  w o jn y  z m u -  

r S il J i ip M llię u s j v v y o x tu M B M . ..~j‘

j s k o m  c h iń s k im  p ó ł m ilio n o w e j a rm ii, ja k  

• s a m i J a p o ń c z y c y p rz y z n a ją , z u p e łn ie  

n ie w y s ta rc z a ją c e j , s p o w o d o w a ł s tr a ty  w  

w y s o k o śc i o k o ło  1 3 0 .0 0 0  z a b ity c h  i o k o ­

ło 1 7 0 .0 0 0 r a n n y c h . W  k o ła c h w o js k o ­

w y c h p rz y p u s z c z a ją , ż e s tr a ty  c h iń s k ie  

s ą k ilk a k ro tn ie w ię k sz e (p ię c io k ro tn ie ) , 

n ie w y rz ą d z i ły  o n e je d n a k  s i le o p o rn e j  

te g o o lb rz y m ie g o  k ra ju w ię k s z e g o u s z ­

c z e rb k u .

w id z ie ć —  m im o n ie w ą tp liw y c h s u k c e - s i ł J a p o n ię d o  w y s ia n ia p rz e c iw  w o j-

s ó w  w o je n n y c h  J a p o n ii —  w  ja k im  s to p ­

n iu  p rz e p o w ie d n ie je g o  s ię  s p e łn ią .

J e ż e li n a  c z y m  o p rz e ć m o ż n a  k a lk u ­

la c je o o s ta te c z n y m  p o w o d z e n iu J a p o ­

n ii —  to w ła ś n ie n a  b ra k u n o c z u c ia  

w s p ó ln o ty  n a ro d o w e j w ś ró d  4 0 0  z g ó rą  

m ilio n ó w  C h iń c z y k ó w , n ie u m ie ją c y c h  

z s ie b ie w y k rz e sa ć z b io ro w e g o  d u c h a  

p a tr io ty z m u n a ro d o w e g o , p o z b a w io ­

n y c h  in s ty n k tu  n a c jo n a l is ty c z n e g o , b ie r ­

n y c h  p o li ty c z n ie  w  o lb rz y m ie j s w e j m a ­

s ie .

N a tu ra  —  m a tk ą  w y n a la z k ó w
F o rm y  b ro n i g a d ó w  —  S z k o d liw o ś ć  i p o ż y te k  g a d ó w  d la  c z ło w ie k a

O b s e rw u ją c g a d y , ic h o d s tr a s z a ją c ą  

p o s ta ć c z y  w ła śc iw o śc i t ru ją c e , n ie  w y ­

o b ra ż a m y  s o b ie , ż e  i o n e  p o s ia d a ją  l ic z ­

n y c h  w ro g ó w , p rz e d  k tó ry m i m u sz ą s ię  

b ro n ić . N a s z  je ż  —  to  p rz e c ie ż  n ie u s tra ­

s z o n y  tę p ic ie l w ę ż y , d a le j ła s z e  m u n g o  i  

ic h n e u m o n y  —  a  n a w e t i ś w in ie a m e ry ­

k a ń s k ie , k tó re  z a p e ty te m  z ja d a ją  g rz e -  

c h o tn ik a .

D la te g o  te ż n a tu ra d a ro w a ła z w a l­

c z a n e j p rz e z  n a s k la s ie  z w ie rz ą t je sz c z e  

d o d a tk o w ą  b ro ń  z e w n ę trz n ą .

P o d s ta w o w ą b ro n ią g a d ó w  s ą ic h  

s i ln e  i tw a rd e  s z k ie le ty  i d o d a tk o w e  ro ­

g i i p ły ty  k o s tn e , k tó re  n a js i ln ie j ro z w i ­

n ię te  b y ły  u  g a d ó w  w y m a r ły c h  —  ja k  u  

T r ic e ra to p s a . W  m n ie js z e j ju ż fo rm ie  

w id z im y je u  d z iś ż y ją c y c h ja s z c z u ró w  

Ig u a n id ó w  i A g a m id ó w , z k tó ry c h  d w a  

ro d z a je s ą n a m s p e c ja ln ie z n a n e  

P h ry n o s o m y i M o lo c h y . J a sz c z u rk i te  

m a ją  k o lc e  ro z m ie s z c z o n e  n a  c a ły m  c ie ­

le , a g łó w n ie n a  o g o n ie , k tó ry m  p o tra ­

f ią  b o le śn ie  k a le c z y ć .

A m a to ro m s k ó re k n ie ła tw o  u p o lo ­

w a ć  w a ra n y  c z y  te ju s y , g d y  s m a g a ją  n ie  

k o lc z a s ty m , a le z a  to d łu g im  i s i ln y m  

o g o n e m , n a  w z ó r  b ic z a .

B y łb y  to ro d z a j b ro n i —  p o s p o lic ie  

z n a n y  —  ś le d ź m y  je d n a k  in n e  fo im y !

W ie m y , ż e  z s s a k ó w  p lu ją  la m y  —  a  

z  w ę ż y  n a p id y  —  ż e b y je ln a k  ja s z c z u r ­

k a  p o tra f i ła w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie t ry s ­

k a ć  z o c z u  k rw ią  —  a z a s k ro ń c e  i p a -  

d a lc e  w y d a w a ć b a rd z o c u c h n ą c y  w y ­

t ry sk  —  to  p e w n ie  n ie  w s z y s c y  u w ie rz ą . 

A  je d n a k  ta k  je s t .

W  A u s tra l i i ż y je g a d , z w a n y  C h la -  

m y d o sa u ru s K in g r i , k tó re g o  g ło w ę z d o ­

b ią  d w a z w ie sz a ją c e s ię p ła ty  s k ó rn e . I  

te  p ła ty  s ą  j^ e g o  b ro n ią . W  r a z ie  b o w ie m  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w y p rę ż a  je  —  ja k  z ły  

s ło ń a f ry k a ń s k i s w o je u s z y  —  lu b  te ż  

s k ła d a je n a d  g ło w ą i w y s k a k u je p rz y  

ty m  n a  d w ó c h ty ln y c h o d n ó ż a c h n i ­

c z y m  k a n g u r .

Z n a m y  te ż  w y p a d k i , ż e  w ę ż e  —  i to

te , k tó re  n ie s ą ja d o w ite , s k a c z ą  n a  lu ­

d z i i z w ie rz ę ta , i w  te n  s p o só b  p ró b u ją  

je o d s tr a sz y ć .

K a m e le o n

P o tra f i o n n ie ty lk o s z y b k o z m ie n ia ć  

b a rw ę s w e g o c ia ła , a le i k s z ta ł t je g o .  

G d y  c ia ło  s w o je  k u rc z y  i z w ę ż a , u p o d a ­

b n ia s ię d o g a łę z i d rz e w . G d y z n o w u  

n a p e łn ia  s w o je  b o k i p o w ie tr z e m  —  w te ­

d y  p rz y p o m in a  n a m  n a s ro ż o n e  ro p u c h y .

T e ja s z c z u rk i , k tó re n ie  p o s ia d a ją  

b ro n i , u ż y w a ją  z n a n e g o  z a p e w n ie  w s z y ­

s tk im  fo r te lu  —  p o z o s ta w ia n ia o g o n a  

s w e g o  w  r ę k a c h  c z ło w ie k a c z y  w  p a s z ­

c z y n a p a s tn ik a . O g o n  s tra c o n y r e g e n e ­

ru je s ię  w k ró tc e . J a k  to  m o ż liw e ?  N ie ­

k tó re  z  ic h  k rę g ó w  o g o n o w y c h  s k ła d a ją  

s ię  b o w ie m  z  d w ó c h  c z ę ś c i. J e d n a  c z ę ś ć  

p o z o s ta je  z a te m  p rz y  s tra c e n iu o g o n a  i  

d o n ie j d o ra s ta z n o w u s z e re g  n o w y c h  

k rę g ó w . G d y  o g o n s ię ty lk o  n a d e rw ie , 

w te d y  p ró c z  p o z o s ta łe g o  o g o n a  w y ra s ta  

je s z c z e d o d a tk o w y . I d la te g o  ja s z c z u rk i  

o  d w ó c h  o g o n a c h n a le ż ą d o  c z ę s ty c h  

z ja w is k .

S y m b io z a je s t g a d e m  ró w n ie ż n ie *  

o b c y m . N ie k tó re  b o w ie m  s k o ru p y  ż ó łw i  

p o ra s ta  ty s ią c e g la n ó w , d z ię k i k tó ry m  

ż ó łw ie w y g lą d a ją r a c z e j n a p ie ń k i  

d rz e w , n iż  n a  ż y w e  g a d y .

S tra s z n y  i p o tę ż n y  ró d  k ro k o d y li z a ­

p rz y ja ź n i ł s ię z m a ły m s k rz y d la k ie m , 

z w a n y m  s tró ż e m  k ro k o d y lim . P ta sz e k  

te n  z c a ły m  s p o k o je m  i b e z o b a w y  g o ­

s p o d a ru je  s ię  w  p a s z c z y  g a d a , g d z ie  w y ­

ja d a r e s z tk i p o k a rm u , k tó re u tk w iły  

m ię d z y  z ę b a m i p o d c z a s b ie s ia d y  k ro k o ­

d y le j. Z a to d o b ro d z ie js tw o o s trz e g a  

p ta s z e k s w e g o c h le b o d a w c ę o s try m  

g w iz d e m  p rz y z b liż a n iu s ię c z ło w ie k a  

c z y  in n e g o  w ro g a .

T a k  to  b ro ń , d a n a  g a d o m  p rz e z n a ­

tu rę , o k a z a ła  s ię  s k u te c z n ą  n a  z ę b y  i p a ­

z u ry  in n y c h  z w ie rz ą t —  n a  o łó w  je d n a k  

c z y s ta l c z ło w ie k a —  n ie je s t w y s ta r ­

c z a ją c a .

to  id e a ln y  „ m im ik r is ta “ .

W y s p a  s z a c h is tó w

M a ła w y se p k a G rim se y , p o ło ż o n a  I 

p rz y  k o le p o d b ie g u n o w y m  i s ta n o w ią c a  

n a jb a rd z ie j n a p ó łn o c  w y s u n ię tą  z a m ie ­

s z k a łą c z ę ść I s la n d ii , z a w d z ię c z a s w ó j  

d o b ro b y t n ie sp o d z ie w a n e m u d e s z c z o w i  

d o la ró w , k tó ry s p a d ł p rz e d la ty n a  

s k ro m n y c h  w ie ś n ia k ó w , ry b a k ó w  i ło w ­

c ó w  p ta k ó w . W  c a łe j I s la n d ii z n a n e  

s ą d z ie je o w e g o a m e ry k a ń s k ie g o tu ry ­

s ty , z a p a lo n e g o  z w o le n n ik a  g ry w  s z a ­

c h y , k tó ry d o s ta ł s ię p rz y p a d k ie m n a  

w y s p ę G rim se y  n a d łu g o  p rz e d  z a ło ż e ­

n ie m  ta m  s ta c ji r a d io w e j , łą c z ą c e j ją  

o b e c n ie z e ś w ia te m .

A m e ry k a n in s tw ie rd z i ł z e z d z iw ie ­

n ie m , ż e n a te j s a m o tn e j w y sp ie n ie  

ty lk o  m ę ż c z y ź n i , a le n a w e t k o b ie ty i  

d z ie c i g ra ją  n a m ię tn ie  w  s z a c h y . P rz y  ­

m u s o w y s w ó j p o b y t p o ś w ię c i ł z o rg a n i ­

z o w a n iu p a r t i i, k tó rą ro z e g ra ł je d n o ­

c z e ś n ie p rz e c iw  p ię ć d z ie s ię c iu w ie śn ią - |

k o m  i ry b a k o m . S ą d z ił , ż e w  n a jle p ­

s z y m  r a z ie z n a jd z ie w ś ró d  n ic h ś re d ­

n ic h  g ra c z y , w ie lk ie te ż b y ło  je g o  z d u ­

m ie n ie , g d y  z p o ś ró d  p ię ć d z ie s ię c iu  p a r ­

t i i n ie w y g ra ł a n i je d n e j . D a n o m u  

c z te rd z ie ś c i s ie d e m  m a tó w , a w  t r z e c h  

w y p a d k a c h u z y s k a ł w y n ik r e m is o w y .  

T a k  s ię ty m  z a c h w y c ił , ż e u m ie ra ją c  

z a p is a ł c a ły s w ó j d u ż y  m a ją te k  m ie sz ­

k a ń c o m  p ó łn o c n e ’ w y s e p k i. N o w o ś c ią  

b y ło d la n ie g o  to , o c z y m  

w ie d z ia n o o d d a w n a , ż e

G rim s e y  s ą n a jle p s z y m i s z a c h is ta m i w  

c a łe j p ó łn o c n e j E u ro p ie . D z ie c i n ie  

u m ie ją c e je s z c z e  c z y ta ć i p is a ć  p ró b u ją  

s w y c h s i ł n a s z a c h o w n ic y , ry b a c y w  

d łu g ie  w ie c z o ry  z im o w e  n ie u z n a ją  m il ­

s z e g o z a ję c ia , k o b ie ty te ż u w a ż a ją z a  

p u n k t h o n o ru  s ta ć s ię g o d n y m i p a r tn e r ­

k a m i s w y c h  m ę ż ó w .

w I s la n d ii  

o b y w a te le
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LIPIEC

19,30

Środa
F eliksa .

Słow iański: W szebora.

Słońca w sch 3 .47 zach

K siężyca w sch 4 ,18 zach 19 ,1 5  

historyczna:

1610 . Ż ółk iew sk i obozem pod M oskw ą. 

W jazd N apoleona do P oznan ia .

W ybuch tak zw anej rew olucji lipcow ej 

w P aryżu .
T . M assaryk prezyden tem  C zechosłow acji.

1806 .

1830 .

1920.

K ronika

28
LIPIEC

C zw artek
W ikto ra, L eona,  

biow iauski: S w iętom ira.

oiouca w sch . 3 ,49 zacn 19 ,3 5

K siężyca w sch o ,42 zacn 1^ ,43

Kursy wychowania fizycznego
O kręgow y O ś. W ychów . F izycz. w  T orun iu or- 3) D w utygodn iow y kurs in struk to rsk i III 

gan izu je zw yczajem  la t ub ieg łych kursy w ycho- stopn ia g ier sportow ych od 22 sierpn ia do 2 . 

I w ania fizycznego  d la kandydatów na przyszłych w rześn ia 1938 roku w G arczyn ie . 

: przodow  n ików czy też pom ocn ików tychże  

! d la środow isk m iejsk ich jak i w iejsk ich .

N a pow yższe kursy m ogą się zg łaszać  

b ie ty i m ężczyźn i.

K andydaci na kursy w ychow an ia 1 

igo w inn i odpow iadać następu jącym  w  arunkom : ; 

: W iek n ie n iższy jak 18 lat d la przedpoborow ych  i 

oraz rezerw istów , ukończone 7 k las szko ły po- i 

w szechnej, kandydaci ze w si 4 oddz. szko ły po- 
, , , , , ręcznej,

w szechnej —  dobry stan zdrow ia —  oraz zaim - , 
i łow an ie do poszczegó lnej gałęzi sportu i chęć | 4) 3-tygodn iow y kurs przedow ników p ięś-

pracow an ia w  organ izacjach , w łasny ub ió r spor- 1 ciarstw a w czasie od / do 26 w rześn ie 19oS r. 

tow  y i inne po trzebne, k tó re zostaną podane  ’ 

kandydatom  w  K om endzie P W . przy zg łaszan iu . ; zg łaszać na 14 dn i przed rozpoczęciem  kursu  w 309 .869 346 .442 373 .957 .

K ursy jak ie odbędą się w najb liższym te r- p 0W i K om endzie P W ., gdzie zostaną zapoznan i Z ło tych 100 na nu  

■m in ie . z b liższym i w arunkam i danego kursu . ! ? oe: '7B '7 7 ,1  0A Q

tak b) M ęskie.

1) 4-tygodniow y kurs przedow ników ćw i-

k°' czeń ruchow ych od 1 do 27 sierpn ia w C etn ie-  
! w ie nad m orzem .

fizyczne ।  2-tygodniow y kurs ćw iczeń ruchow ych

arunkom . czas ie o< } ]7 ,d0 29 sierpn ia d la kandydatów  

z ośrodków ' w ńejsk ich .

387 .963 389 .610 390 ,713 391 .620 393 .046 395 .417  

397 .359 398 .216 .

P oza tym  pad ło 211 prem ij po zł 100 ,

P o raz drug i pad ły prem ie: po zł 500 na nr  

328 .017 zło tych 250  na nr 361 .164 zło tych 100 na  

nr nr: 323 .311 355 .305 368 .710 358 .385 388 .192 .

O gółem pad ło prem ii 301 na łączną kw otę  

zło tych 52 .600 . O w ylosow anych prem iach w ła ­

śc ic ie le książeczek są pow iadom ien i lis tow nie .

N ależy zaznaczyć, że zasadą w kładów o- 

szczędnościow ych prem iow anych serii czw arte j 

jest sta ły w zrost liczby prem ii w m iarę w zra ­

stania w kładów na książeczce , przy czym po  

o trzym an iu prem ii książeczk i n ie tracą sw ej

3) 3-tygodniow y kurs przodow ników p iłk i ] w artości, lecz nadal b io rą udział w następnych
prem iow an iach , pod w arunk iem regularnego o- 

p łacan ia dalszych w kładek .

K siążeczk i serii czw arte j, na k tó re pad ły  

' ।  prem ie w poprzedn ich prem iow an iach do tych-  

K andydaci na poszczegó lne kursy w inn i się , czas n ie pod ję te : zło tych 250 na num ery

302 .971

16o6.

H istoryczna;

C jzw enan ii pod W arszaw ą, k lę-

1696.

18Z 6,

1914 .

1920 .

tuuiuka  

tłitw a ze  

i> K a w ojsk po lskicn i zajęcie sto licy . 

S ejm  konw okac. po śm ierc i Jana 111 . 

Z m arł gen. J. Z ajączek , nam iestn ik K ró le ­

stw a P olsk iego i bońater pow stan ia . 

W ybuch w ojny św iatow ej.

T rag iczny podzia ł Ś ląska C ieszyńsk iego .

d O chronka „O patrzności B oskiej  ‘ 

ulicy Jadw igi rozpoczyna zajęcia sw e 1 

nia 1938 roku to jest w ponieoziaiek.

Przyjm uje się now e zgłoszenia dzieci co ­

dziennie od godziny 9,00 do 10,00 przed po­

łudniem  w ochronce. K ierow nictwo

przy  

sierp-

num ery : 301 .369

z b liższym i w arunkam i danego kursu . ; 325 ,7 87 331 .65 2 334 .869 340 .210 343 .06 4 347 .7 86

„ , „  , t , 1352 .316 354 .352 355 .618 357 .905 365 .4 16
P anów P rezesów  org , W F . i sportow ych u-  388979

> prasza się o zain teresow an ie się pow yższym i 
czeń ruchow ych od 1 sierpn ia do 28 sierpn ia bursam i i w czasie określonym i o zg łoszen ie : 

1958 roK u na obozie w G arczyn ie . 'sw o ich kandydatów  na pow yższy kura.
2) T rzy tygodniow y  kurs in struk to rek  III stop  ' 

n ia lekkoatletyk i, w okresie jesiennym .

aj K obiece.

1) 4-tygodn iow y kurs. K urs w stępny ćw i-

K om endant Pow . P. W .

386 .667

G iełda zbożow a
Płacono ałotych za 100

mri

© Sekcja bokserska Sokola odby ła sw e ze- naruszen ia praw a po low an ia dopuszcza się za-  

■ bran ie w  pon iedziałek  przy licznym  udzia le bok  : rów no ten , k io po lu je na cudzym  te ren ie, posia  

serów . K ierow nik  sekcji odczy ta ł regu lam in boks - .da jąc kartę łow iecką 1 w łasny te ren łow ieck i, 

zaznajam iając w szystk ich ze sposobem w al- ’ juk i ten , k to an i karty , an i te renu łow ieck iego  

k i. T ren ing i postanow iono już rozpocząć , by  ' n ie m a. S kazan ie z art. 270  kodeksu  karnego  m o- 

należycie przygo tow ano się do sezonu bokser­

sk iego .

9 Z abaw a Sokoła. S okó ł W ąbrzesk i przy ­

go tow uje w ielką zabaw ę le tn ią w ogrodzie  

„S trzeln icy 1’. Już dziś przypom inam y, iż będzie  

to zarazem  dzień sportu . W  program ie są prze ­

w idziane pokazy lekkoatle tyczne.

Z arząd rob i staran ia by zabaw a by ła pod  

i każdym  w zględem okazała.
Z abrał podobno coś ponad 100 zło tych , jest 

to n iew ielka sum a, k tó ra n ie na d ługo starczy . 

P o  stracen iu  jej w róci napew no m arno traw ny  sy  

nek do dom u.

• Ł adny synek. S yn kupca bap tisty p . C . 

u lo tn ił się z dom u rodzic ielsk iego , n ie om ieszka  

jąc ze sobą zabrać p ien iędzy na w ędrów kę.

że obejm ow ać w ykroczen ia przeciw ko obow ią ­

zkow i posiadan ia karty łow ieck iej przez po lu ­

jącego , gdyż za n ieposiadan ie karty łow iec ­

k ie j przez naruszjącego praw o po low an ia grozi 

n iezależna odpow iedzialność karno - adm in istra ­

cy jna .

® M ecz piłkarski rozegrany w ub ieg łą n ie ­

dzie lę pom iędzy tu tejszą P cm orzanką a P ogon ią  

] z N ow ego M iasta zakończy ł się zw ycięstw em  

i P om orzank i w stosunku 6 :2 (3 :1 ).

P ierw szą bram kę d la P om orzank i zdobyw a  

L upertowicz A l., drugą i trzecią z podan ia  

K alksteina — L upertowicz St. Jedyna bram ka  

w p ierw szej po łow ie pada d la P ogon i z w iny

© Z aopatrzenie inw alidzkie, W  znow elizow a  

nej przez S ejm  ustaw ie o zaopatrzen iu inw alidz­

k im 10-p rocen tow y podatek specjalny , k tó ry w  

zasadzie m iał być zn iesiony z dn iem  1 kw ietn ia  

1938 roku , R ząd przew idu je w ypłacić inw alidom pom ocn ika n iefo rtunn ie podającego p iłkę do

w 2ratach budżetow ych , a to 5 procen t 1 paź- i w łasnej bram y.

dziern ika 1938 roku i dalsze 5 procen t dn ia 1 j W  drug iej po łow ic , p ierw szą bram kę d la P o  

październ ika 1939 roku . j m orzanki z zam ieszan ia podbram kow ego zdo-

T en  sposób  w ypłaty , rozłożony  na dw ie raty  

budżetow e, da oszczędności S karbow i P aństw a, 

k tó re um ożliw iły bez obciążen ia budżetu , w y ­

p ła tę zaopatrzeń n iskoprocen tow ych inw alidom  

do 50 lat w zw yż z dn iem  1 lipca 1938 roku .

Z iem iop łody B ydgoszcz  
23 7 .

P oznań  
23 , 7 .

Ż yto 21 .25— 21 .75 19  75-20 ,00
P«i«iica 25 .75— 26  25 25 .25— 25 .75
Jęczm ień brow - 15 .52-16 ,00 14 ,75— 15 .52
Jęczm ień jediolity 16 ,50-16 ,75 16 ,75-17 ,25
Ow Im 18 .25-18 .75 19 ,25— 19 ,50
R zepak łim ow y 41 ,50— 43 ,50 43 ,00— 44 ,00
R iepsik 39 ,00  -  40 .00 —

M ak aiebieaki 103 ,-108 , 78 ,00— 82 ,00
G oraaye* 34 ,50-37 ,50 34 ,00— 36 ,00
Pelugzka 22 ,50 — 23 .50 24 ,00— 25 .00
Siem i* L alaae 54 ,00— 57,10 50 ,00— 52 ,00

W yka 21 ,00— 22 ,00 23 ,00— 25 .00

G roch pol*y 23 .00— 25 .00 26 .50— 27 .50

G roch V iktoria 24 .00— 27 .00 24  00 — 26 .00

G roch Folg  era 24 .00— 26 ,00 24 ,50— 26 ,00

Ł ubia iółty 14 ,00— 14 ,50 15 ,75— 12 ,25

L nbia aiebietki 15 ,25-15 ,75 55 ,00-57 ,00

K o*icay*a ererw . 230 ,-245 . 220 ,-240

K oałcryaa biała 130 ,-140 , 90 ,00— 100 .00

K oaicrpta aewda- | 210 ,-230 , 200 ,-230 ,

j m orzanai z zam ieszan ia poaoram K ow ego zao- 

' byw a C zerw iński T ., drugą K alkstein,.

P od kon iec zupełna przew aga należy do P o  

m orzank i, k tó ra lekcew aży przeciw nika, sku t­

k iem  czego pada 2 bram ka d la P ogon i. W resz ­

cie 5 m inut przed końcem  L upertow icz St. b i- — 7 -----

je szóstą bram kę d la P om orzank i ustalając o-! N a podstaw ie rozporządzen ia M in . 
@ N owy w zór św iadectw szkolnych. M ini- stateczny w ynik dn ia . , S praw \V ew n, Z dn ia 29 listopada 19 — 9

N astępny m ecz rozegra Pom orzanka z Soko- roku o uregu low an iu cen przedm io tów  
C hełm na i to już w niedzielę 31 bm na pow szedniego  uży tku (D z, U . R . P . N r 61
PW  i W F.

R O Z PO R Z Ą D Z E N IE
S tarosty P ow iatow ego W ąbrzesk iego  

z dn ia 21 lipca 1938 roku  w  przedm iocie  
usta len ia cen artyku łów pow szechnego  
uży tku .

• Z sesji w yjazdowej Sądu O kręgow ego z  

T orunia w W ąbrzeźnie.

N a w czorajszej sesji w yjazdow ej w W ą ­

brzeźn ie S ądu O kręgow ego w T orun iu , rozpa ­

tryw ał sąd szereg sp raw odw oław czych , w  k tó ­

rych zatw ierdzone zostały w yrok i in stancji p ier  

w szej, podane już sw ego czasu przez nas do  

w iadom ości pub licznej.

N atom iast rostrzygn ię te zosta ły w  I in stan ­

cji 2 sp raw y zasługu jące na specjalne w yróż ­

n ien ie ze w zględu na w yjątkow y charak ter  

przestępstw , k tó rego dopuścili się obw in ien i: • 

O skarżona o zn iew agę Państwa Polskiego  

stanęła przed  sądem  D rapiew ska W ładysław a z , 

W ąbrzeźna.

P rokurato r zarzucał je j, że w yraziła się o  

P olsce w n iepoczy talny sposób , n ie nadający i 

się do pow tórzen ia na łam ach gazety , kończąc i 

sw oje drastyczne  w ypow iedzen ie słow am i „n iech  ' 

m i dadzą przepustkę , to sob ie w yjadę za gra- ! 

n icę , n iech przy jdzie H itler, to będzie lep ie j ! M inister S karbu podp isa ł rozporządzen ie o u- w ielk ie j m iłości kochających

P rzew ód sądow y udow odn ił w inę podsądnej m undurow an iu poborców skarbow ych . P oborcy

' sterstw o O św iaty w ydało szereg zarządzeń po-| 

'zo sta jących w zw iązku z nevvym rok iem  szko l- łem z  

nym 1938 - 39, U stalono now y w zór św iadectw boisku  

szko lnych  d la kończących pub liczne szko ły pow  i 

1 szechne. Ś w iadectw a te zaw ierać będą jedyn ie ®  

।  końcow e oceny z nauk i uczn iów i uczen ie.

I Ż adne uw ag i poza ocenam i n ie będą na  _ . _
św iadectw ach uw idoczn ione  treści ponurej i dram atycznej, należy najnow - ! S praw  W ew n. Z dn ia 10 grudn ia 1936 r.

szy film p t. K R Ó LE STW O Z A K O C H A N YC H .; (D z. U . R . P . N r 92 poz. 641) oraz na
® U m undururow anie poborców  skarbow ych. 1 ty tu ł m ów i już za sieb ie, jest to film o podstaw ie par. 1 rozp . ^X ^o jew ody P om . 

się pozornych z dn ia 14 styczn ia 1937 roku  o regu low a- 
w rogów , przep la tany scenam i rew olucy jnym i n iu cen przedm io tów pow szedn iego U -

ipoz . 607) w  brzm ien iu zm ien ionym  roz ­
porządzen iem M inistra S praw W ew n,

Z srebrnego ekranu. D o serii film ów z dn ia 20  październ ika 1932 roku (D z U . 
słonecznych, k tó re n iezaprzeczaln ie w yw iera ją R . P , N r 82 poz. 722), k tó rego m oc obo- 
na pub liczność w iększą atrakcję n iż film y o-j w iązu jąca zosta ła  przed łużona rozp . M in.

a S ąd O kręgow y jako p ierw sza in stancja w y-1  skarbow i, jako organ w ykonaw czy w ładz skar- N ieśm ierte lna m uzyka O skara Straussa ow ień ży tku (P om . D z. W ojew . N r 2 poz. 16) 
m ierzył jej karę 6 m iesięcy bezw zględnego w ię- bow ych, obow iązan i są do noszen ia w służb ie cza ten specjalnym urok iem a reżyserią i po w ysłuchan iu  op in ii kom isji do bada-
zienia.

—  O osob liw e przestępstw o oskarżony zo ­

sta ł W iśniewski Franciszek z W ąbrzeźna a  

m ianow icie o sfałszow anie św iadectw a szkol­

nego, szkoły pow szechnej.

S ąd O kręgow y w te j sp rw ie rozstrzygał row  

n ież w  p ierw szej in stancji.

P rzew ód sądow y usta lił, że W iśn iew sk i 

św iadectw ie szko ły pow szechnej no tatkę o  

kończen iu k lasy 4-te j zm ien ił na k lasę 6-tą.

N ierozw ażny ten czyn , zakw alifikow any ja ­

ko  fa łszerstw o dokum entu , naraził W iśn iew sk ie ­

go  na karę 6 m iesięcy w ięzienia, z zaw ieszen iem  

w ykonan ia kary na przeciąg 3 la t.

w

—  W  sp raw ach odw oław czych , k tó re S ąd  

O kręgow y rozpatryw ał w II in stancji, zatw ier­

dzony został m . in . w yrok na Szczodrow skiego  

Stefana z W ąbrzeźna, skazanego sw ego czasu  

przez S ąd G rodzk i na 1 m iesiąc aresztu i ty­

dzień w ięzienia za zn iew agę i czynny opór w  

stosunku do w oźnego sądow ego p . Z eznańskie- 

go, podczas w ykonyw an ia przez tegoż obow iąz ­

ków  służbow ych .

Z atw ierdzony zosta ł rów nież w yrok p ierw ­

szej in stancji, skazu jący g łośnego speca od kra ­

dzieży drob iu K urala A ntoniego z Ł opatek na  

1 rok bezwzględnego w ięzienia.

gen ia lnego W ilcoxa daje gw arancję doskonało ­

śc i.

R ole g łów ne kreu ją czaru jąca A nna N eagle

m unduru w edług ustalonego rozporządzen iem  

R ady M inistrów  z 1929 roku o um undurow an iu  

rzędn ików celnych w zoru .

M undur sk łada się z p łaszcza , kurtk i, spod- ’ w span iały Ferdynand G ravet. 

n i d ług ich do trzew ików lub kró tk ich do bu tów  

i czapki. । w

P łaszcze, kurtk i, spod n ie i czapk i na okres  j 

zim ow y  będą w ykonyw ane  z sukna: kurtk i spod ­

n ie i czapk i na okres letn i - 
ria łu w ełn iane - baw ełn ianego . oszczędnościow e prem iow ane serii czw arte;'.

K olor patek u kurtk i i p łaszcza oraz o toku W prem iow an iu brały udzia ł książeczk i, 

czapk i jest brązow y, przy czym  patk i zaopatrzo na k tó re w niesiono w szystk ie w kłady za ub ieg ­

nę są w zielone w ypustk i. j ły kw artał w  te rm in ie do  dn ia 2 lipca 1938 roku !
D o kurtk i nosi się w ykładany ko łn ierz i P rem ie po zło tych 1 .000 —  pad ły na nr nr! 

czarny kraw at. 300 .934 348 .7 05 372 .481 373 .742 384 .910 .

O znaką pobo rcy skarbow ego jest gw iazda P rem ie po zło tych 500 pad ły na nr nr: 

zło ta haftow ana, sześciop rom ienna o średn icy 309 .995 311 .3 19 312 .025  

1 cen tym etra , um ieszczona na patce ko łn ierza 320 .672  

kurtk i i p łaszcza oraz zło ty p łask i sznur, um ie- 363 .23 7  

szczony na  

o toku .

P oborcy  

m ateria ł z  

sob ie przep isane m undury .

F ilm ten ukaże się na ekran ie ,(SŁ O N C A “  

przyszły czw artek i p iątek o godzin ie 203 ,0 '

165
® D nia 20 lipca 1938 roku odbyło się w  i

n ia cen zarządzam  co następu je:

P ar. 1 ,
N a n iżej w ym ien ione  artyku ły p ierw ­

szej po trzeby usta lam  następu jące ceny  
m aksym alne:

1

: su iK na: K urtK i spoa- .. j
_  z lekk iego m ate- PK O . siódm e publiczne prem iow anie na w kłady

czapce w zdłuż górnej kraw ędzi 391 .536

skarbow i o trzym ują odpow iedn i 302 .217  

k tó rego obow iązan i są sporządzić 318 .239

: 328 .803

P oborcom  skarbow ym  dozw olone jest nosze- 337 .752

m unduru także poza służbą. . 350 .0 05

; 358 .138

• N aruszenie praw a polow ania. S ąd N aj- 366 .490  

w yższy , rozstrzygając sp raw ę po low an ia przez 369 .757  

m yśliw ego , posiadającego kartę łow iecką, orzek ł 379 ,543

n ie

328 .017

363 .47 3

395 .707 .

P rem ie po zło tych

306 .474

319 .62 8

329 .877

341 .419

351 .864

361 .164

367 .487

370 .315

379 ,856

334 .145

367 .142

313 .506

338 .61 8

372 .7 00

313 .726

355 .20 9

376 .0 75

312 .692

320 .2 52

333 .303

316 .632

352 .51 9

361 .188

367 .8 09

371 .096

382 .564

250 pad ły na

312 .888

321 .01 7

334 .946

347 .882

355 .01 7

362 .816

367 .971

371 .389

384 .428

315 .748

321 .535

334 .958

348 .250

355 .144

363 .863

367 .99 2

376 .1 66

386 .52 8

kg ch leba py tlow ego  z m ąki ży tn ie j 
procen tow ej 34 groszy .
kg ch leba razow ego z m ąki ży tn ie j 
procen tow ej 29 groszy .
bu łk i z m ąki pszennej o w adze od  

do 50 gram ów 10 groszy .

P ar. 2
W inni żądan ia lub pob ieran ia cen  

i w yższych od usto lonych u legną na pod- 

306  831 ■ staw ie ar t- i 5 rozporządzen ia P rez . 
316  930 R zpl- z dn ia 30 sierpn ia 1926 roku (D z. 
359  064 id - R - P - N r 91 poz. 527) w  zw iązku  z art. 
384 173 65 rozp . P rez . R zpl, z dn ia 23 m arca  

1928 roku o postępow an iu karno - adm i- 
nr nr- n istracy jnym (D z U . R . P . N r 38 poz. 

565) karze aresztu do 6-ciu tygodn i lub

45

1

nr nr;

316-766 ' . 1 1 1
322  446 grzyw nie do  3 .000  zło tych ,

“ “ P ar. 3
C eny pow yższe obow iązu ją od dn ia

335 .830
349 .70 0 ' ___ y r_ ..J____  _______ ___ ____________

355 .483 og łoszen ia . Jednocześn ie trac i m oc obo-

364 .846 w iązu jącą  m oje rozporządzen ie  z dn ia 12

368 .038 lipca roku .

376 .851  j Starosta Powiatowy, w. z.

386 ,987 (—) Mgr. Gorczyński, Wicestarosta Pow.
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l i. 2 3 ,0 0 O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie ­

c z o rn e g o i k o m . m e te o r .

Ś R O D A , d n ia 2 7  l ip c a 1 9 3 8  ro k u .

1 7 .0 0 M u z y k a , 1 7 ,5 5 P ro g ra m  n a ju tro 1 8 ,1 0

o d w ie d z i w  ty c h d n ia c h n a s z y c h a b o n e n tó w  A rie o p e ro w e . 1 8 ,4 5 F ra g m e n ty z Z a k lę te g o  

p o c z to w y ch , a b y u m o ż liw ić im  o d n o w ie n ie p re - D w o ru . 1 9 ,0 0 R e c ita l w io lo n c z e lo w y . 1 9 ,3 0 K o n  

n u m e ra ty n a m ie s ią c s ie rp ie ń .  । c e r t ro z ry w k o w y . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y .

N a sz y c h a b o n e n tó w , k tó rz y  o d n a w ia ją p re - 2 0 ,5 5  P o g  a k t. 2 1 .0 0  A u d y c ja  d la  w s i. 2 1 ,0 0  C h o -  

t u n it  ra tę u l is to n o s z y , p ro s im y to  u c z y n ić b e z - p in a p o ls k a z ie m ia a u d y c ja z W a rs z a w y . 2 1 ,5 0  

w iec z n ie , b y  z a p e w n ić s o b ie re g u la rn ą d o s ta w ę W ia d o m o ś c i .s p o r to w e . 2 2 .0 0 W ia d o m o ś c i e > p o r- 

p ism a p rz y z m ia n ie m ie s ią ca .  i to w e z P o m o rz a . 2 2 ,0 5  B y d g o s z c z n a n a s z e j F a -

F e lie to n  z W a rs z a w y . 1 7 ,0 0 O rk ie s try i s o liś c i .  

1 7 ,5 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a . 1 7 ,5 5  

P ro g ra m  n a ju tro . 1 8 ,0 0 P rz e g lą d w y d a w n ic tw .  

1 8 ,1 0 M u z y k a . 1 8 ,3 0 O ry g in a ln y  T e a tr W y o b ra -  

7 .0 0 ź n i. 1 9 .1 0 K o n c e r t s a lo n o w y . 1 9 .3 0 P o g a k t.  

8 ,0 0 1 9 .4 0 K o n c e r t ro z ry w k o w y z P o z n a n ia . 2 0 ,4 5

C Z W A R T E K , d n ia 2 8 l ip c a 1 9 3 8 ro k u .

6 .4 5 P o w ita n ie s łu c h a c z y  i g im n a s ty k a .

D z ie n n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5 K o n c e r t z e L w o w a .

M u z y k a s a lo n o w a . 8 ,5 5 W ia d o m o ś c i z P o m o rz a . D z ie n ik w ie c z o rn y . 2 0 ,5 5 P o g . a k t. 2 1 ,0 0 P o g .  

1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a , ro ln ic z a . 2 1 ,1 0 R e c ita l ś p ie w a c z y . 2 1 ,5 0 W ia d o -  

1 3 ,0 0 D la k a ż d e g o c o ś ła d n e g o . 1 5 ,1 5 A u d y c ja m o ś c i s p o r to w e . 2 2 ,0 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z  

d la d z ie c i 1 5 ,4 0 P o g . s p o ł. 1 5 .4 5 W ia d o m o ś c i P o m o rz a 2 2 ,0 5 K o n c e rt z W iln a . 2 3 ,0 0 O s ta tn ie  

g o s p o d a rc z e . 1 6 .0 0 M u z y k a s a lo n o w a . 1 6 ,4 5 w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z . i k o m . m e te o r .

Kosiurru !

Jui ojciec Xoe mówił

czasu swego

ie nie masz kosy nad

9tlialcerskiegoi(

N a jw ię k sz y  w y b ó r !

P e łn a g w a r a n c ja  !

alcerski
H a n d e l ż e la z a

W ą b r z e ź n o , Rynek 2

W e w to r e k , d n ia  2 s ier p n ia  1 9 3 8  r <  

o d b ę d z ie s ię w  W ą b r z e ź n ie

ja rm a rk ^ ?

P o k ó j

n ie u m e b lo w a n y s ło n e c z n y  

z p ię k n y m  w id o k ie m , 
w y d z ie rż a w i s ię z a ra z , Z g ł. 

s k ie ro w a ć d o a d m . G ło s u ,

n a  k o n ie .
S p ę d  z w ie r z ą t r a c ic o w ’y c h  je s t

z a k a z a n y

B u r m is tr z

(— ) S c h w a r z

K in o  

d ź w ię k o w e

„ S ło ń c e 4 4

O P R A W Ę

K S IĄ Ż E K

i p ła c ę z a k g 2 d o  3 z ł. 

C h e m ic z n a  F a b ry k a  „ D o n a to r  
K  W ifitrz y ń s k i. W ą b rz e ź n o , u l. K o p e rn ik a 2  

— T a m ż e u d z ie la s ię  b liż s z y c h  in io rm a c y j —

K U P U J Ę  k a ż d ą  i lo ść

S P O R Y S Z U

o r a s  w sz e lk i*  p r a o a  
w  sa k r a *  In tr o U fa *  
to r s tw a  w e h o d są e *  

w y k o n u je  
s ta r a n n ie , g u s to w ­

a ł* sz y b k o 1 ta n io  

In tro iig a to rn ia  
Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  
B a la iła w a S z c z u k i 
W Ą B R Z E Ź N O  - P O M .

l is z a je , k ro s ty , p ry s z c z e , z m ar ­
s z c z k i, p la m y , p ie g i, o p a rze n ia ,  
o d p a rz e n ia , s z o rs tk o ś ć , c z e rw o ­
n o ś ć , s w ę d z e n ie s k ó ry , u s u w a  
b e z w z g lę d n ie  d z ia ła ją c y  w sz e c h ­
s tro n n ie  .K re m  re g e n e ra c y jn y " . 
T u b a z ło ty  1 5 0 , 3 l;0 . L a b o ra to ­
r iu m M a g is tra G ra b o w s k ie g o ,  
W a rs z a w a , A le ja 3 -g o M a ja 2  
W ą b rz e ź n o : D ro g e r ia  p o d  K o ro ­
n ą , Ł u c ja n  L e ś n ie w ic z . —  
K o w a le w o : D ro g e r ia  p o d  O rłe m ,  
C z e s ła w  K o c z o ro w sk i. —

D o m  p a r te r o w y

s p rz e d a m . Z g ł.

K o z ło w sk a , M e stw in a  6

W  śr o d ę  o  g o d z . 8 .3 0  p o  r a z  o s ta tn i D ra m a t ż y c io ­
w y w  ro d z a ju „ B o c z n e j u lic y " i „ Z a le d w ie w c z o ra j.. ."

W  ro i. g łó w . B a r b a r a S ta n w y c k  —  J o h n B o le s —  A n n e S h ir le y  

W  c z w a rte k  2 8 i p ią te k  2 9  b . m . o g o d z . 8 .3 0  

U k a rz e  s ię n a jp ię k n ie js z y  f i lm  o s ta tn ic h  la t

K ró le s tw o  Z a k o c h a n y c h
W  ro i. g łó w , c z a ru ją c a A n n a N e a g le o ra z u ro c z a F e rn a n d G r a v e t

O g ło sz e n ia
u m ie sz c z a n e

w G ło s ie
P o m o r z a

p r z y n o sz ą

p o ż ą d a n y  
sk u te k !

K o w a la
p o s z u k u je n a s ta łą p ra c ę
z a ra z . R ó ż a ń sk i

D ę b o w a łą k a

M ie sz k a n ie
2 p o k o jo w e z k u c h n ią i 3  
p o k o jo w e z k u c h n ią p rze -  
d z ie rż a w i o d  1 s ie rp n ia

K sa w e r y  M a k o w sk i  
n a p rz ec iw  K o le jk i p o w .

Z a p isz s ię ■  
n a  c z ło n k a |

L . M . K
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HURTOWY I DETALICZNY HANDEL TOW. KOLONIALNYCH DELIKATESÓW I WIN

P O L E C A N A J T A N IE J :

wszelkie towary kolonialne
d e lik a te s y , c u k ry  i c z e k o la d y

a w s z c z e g ó ln o s c i

0 ,2 5  

0 ,2 2  

0 ,7 0  

0 ,6 0

O c e t w in n y i e s tr o g e n o w y d o z a p r a w  l itr o d

P r o sz e k  sa lic y lo w y  m a tia sy sz t *
e e  M a ttie s

M y d ła  to a le to w e  w  w ie lk im  w y b o rz e  

M y d ła d o p r a n ia p o n a jn iż sz e j c e n ie  
a H H B H a a n n H B a a *B K flE iin D e n *B a *9 M n c a n B M B B *R B M a H *D U M a u s M a B S ia a *a E K a n a e m a m i* ia K B K a e s K B B n H B **

O str z a n k i d o k o s  

S m a r d o w o z ó w  

O liw a d o m a sz y n  

O liw a „  „

sz t .  

f t .

l itr

P iw o tw ó r d o w y r o b u  p iw a

M u c h o ła p k i 3 sz tu k i 0 ,1 0

ś le d z ie

0 ,6 0

0 ,2 5

« 0 ,0 6

A B O IN A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  e k s p e d y c ji lu b  a g e n tu ra c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,—  z ł
z  o d n o sz e n ie m  p rz e z  p o c z tę lu b  p o s ła ń c a . . , 1 ,2 0 z ł 
„ G ło s P o ru ." w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i , ś ro d y  i p ią tk i.  
W  w y p a d k ac h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n i­
k a c ji , a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

D ru k : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  B . S z c z u k i, W ą b rz e ź n o -P o m . 

R e d a k to r o d p o w .: A le k sa n d e r L e d w o c h o w s k i, W ą b rz e ­
ź n o  —  u l. B r. P ie ra c k ie g o l la

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p is ó w  re d a k c ja n ie h o n e ru je i n ie z w ra c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k a z ro z ra c b u rfk 1

C E N Y O G Ł O S Z E Ń :

W ie rs z m ilim e tro w y (n a s tro n ie 7 - la m o w e j) . . 1 0 g r  
n a  s tro n ie 4 - ła m o w * j (w  te k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . .  . 3 0 g r
n a s tro n ie p ie rw s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  g r
P rz y p o w ta rza n iu o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i ra b a t.
D la s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła ś c iw y s ą d  w  W ą b rz e ź n ie . 
Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a .

i Z a z a s trz e ż e n ie  m ie js c a  p a b ie ra  i ię  2 0  p ra c , n a d w y ż k i.

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a  

w  T o ru n iu


